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P o  i w o l a n i o  S c g iB i i
D e k re t  P a ń a  P re z y d e n ta  z w o łu je  z w y ­

c z a jn ą  se s ję  S e jm u  i  S e n a tu  n a  d z ień  31 -go  
b. m- P ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  S e jm u  o d b ę d z ie  
s ię  p ra w d o p o d o b n ie  d n ia  6  l i s to p a d a  i na. 
n ie m , b a rd z o  b y ć  m o że , n a s tą p i  o d ro c z e n ie  
se s ji  n a  m ie s ią c . T a k  d z ie je  się  od  k i lk u  l a t  
i  n ic  n ie  p rz e m a w ia  za tem , a b y  w  ty m  ro k u  
b y ło  ina .czej. S e jm o w i p o z o s ta w ia  się  t a k  
m a ło  s p r a w  d o  z a ła tw ie n ia  —  g łó w n ie  b u d ­
ż e t  —  że  p o tr a f i  s ię  z n ie m i u p o ra ć  w  c ią g u  
•k ilku  ty g o d n i ,  z w ła sz c z a , g d y  w eźm ie  o d ra -  
zu  b ły s k a w ic z n e  te m p o , z n a n e  i p o d z iw ia n e  
z p o p rz e d n ic h  s e s y j s e jm o w y c h .

Z a  e w e n tu a ln o ś c ią  o d ro c z e n ia  .se s ji zw y ­
c z a jn e j  S e jm u  i S e n a tu  p rz e m a w ia  n ie  t y l ­
k o  d o św ia d c z e n ie , a  j e s t  o n o , ja k  w ia d o m o , 
b a rd z o  b o g a te ,  a.le ta k ż e  p e w n e  f a k ty ,  k t ó ­
ry c h  w y m o w y  z a k w e s tjo n o w a ć  n ie  m o żn a . 
T rz e b a  zw ró c ić  u w a g ę , ż e  w ła śn ie  w p rz e ­
d e d n iu  z w o ła n ia  se s ji se jm o w e j „ D z ie n n ik  
u s t a w  R . P .“  o g ło s ił p ra w ie  30  d e k re tó w  

T a  t a k  n ie z w y k le  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ś ć  de  

k r e to w a  ś w ia d c z y  z je d n e j  s t ro n y ,  że  c z y n ­
n ik i  d e c y d u ją c o  n ie  o d c z u w a ją  p o tr z e b y  
W cześn ie jszeg o , n iż  z w y k le  o b ra d o w a n ia  
S e jm u , a  z d ru g ie j  —  n ie  m y ś lą  ta k ż e  o n a d  
m ie n ie m  o b c ią ż a n iu  g o  p r a c ą  u s ta w o d a w c z ą , 
^ ‘o lą  tę  p r a c ę  w y k o n y w a ć  sam i, a  S ejm  
p rz y c h o d z i d o  g o to w e g o .

J e s t  je s z c z e  je d e n  m o m e n t, k tó r y  z d a je  
Się ś w ia d c z y ć , że  s e s ja  s e jm o w a  b ę d z ie  od 
ro c z o n a . J a k  d o n o s z ą  p ism a , d n ia  31 b . m ., 
t  j. d z is ia j , o d b ę d z ie  się  w  W a rs z a w ie  z e b ra ­
n ie  p rz e d s ta w ic ie li  w o je w ó d z k ic h  o rg a n iż ą ­
c y  j  B. B ., w  k tó rc m  w eźm ie  u d z ia ł  p re z e s  
r a d y  m in is tró w , p ro f . L . K o z ło w sk i. N a  ze ­
b ra n iu  te m  p re m je r  w y g ło s i  w ie lk ie  przeonó- 
w ie n ie , w  k to re m  p rz e d s ta w i p ra c e  rz ą d u  
w  o k re s ie  o s ta tn ic h  tr z e c h  m ie s ię c y . P rz e ­
m ó w ie n ie  p r e m je r a  b ę d z ie  t r a n s m ito w a n e  
p rz e z  ra d jo  n a  w -szy stk ie  ro z g ło śn ie  p o lsk ie .

G d y b y  s e s ja  s e jm o w a  n ie  m ia ła  b y ć  o d ­
ro c z o n a , to  m o ż n a b y  b y ło  s ię  sp o d z ie w a ć  
że  p rz e m ó w ie n ie  p re m je r a  z o s ta ło b y  w y g ło ­
szone ' n a  p o s ie d z e n iu  S e jm u- C h o c iaż  S ejm  
d.ziś n ie m a  w ie lk ie g o  z n a c z e n ia  i  m oże  n a -  
wet. m n ie j te r a z  w a ż y  o d  z e b ra n ia  p r z e d s ta ­
w ic ie li w o je w ó d z k ic h  o rg a n iz a c y j B. B ., n ie  
m n ie j j e d n a k  e f e k t  p rzem ó w ien ia ., w y g ło s z o ­
n e g o  w  S e jm ie , b y łb y  in n y . A  p rz e c ie ż  o b e c ­
n ie  d o  e fe k tó w  z e w n ę trz n y c h  p rz y w ią z u je  

się  b a rd z o  d u ż ą  w a g ę . Ile ż  to  b y ło  o s ta tn io  
p o s u n ię ć  w  p o li ty c e  w e w n ę trz n e j,  p o d ję ­

ty c h  je d y n ie  w  ty m  ce lu .
A le  n a w e t  g d y b y  p rz e w id y w a n ia  n a sz e  

c o  d o  o d ro c z e n ia  s e s j i  s e jm o w e j z a w io d ły , 
to  n ic  n ie  z m ie n i s ię  a n i  w  s y tu a c j i  S e jm u , 
a n i  w  je g o  ro li, j a k ą  o d g ry w a  w  ż y c iu  po li- 
ty c z n e m  P o ls k i.  N ie  w zm o cn i się  p rz e z  to  
a n i  je g o  p o z y c ja  i  p o w a g a , a n i n ie  z w ię k sz y  
s ię  je g o  ro la . W s z y s tk o  p o z o s ta n ie  p o  d a  
w m em u, to  z n a c z y , ż e  S e jm  p rz y jm ie  d o  za­
tw ie r d z a ją c e j  w ia d o m o ś c i p rz e d s ta w io n e  m u  
d e k r e ty  i  z a ła tw i b u d ż e t.  J e d n o  i  d ru g ie  s t a ­
ło  s ię , j a k  w ia d o m o , z w y k łą  fo rm a ln o śc ią , 
u s k u te c z n ia n ą  n ie ja k o  a u to m a ty c z n ie  bez 
ż a d n e j m y ś li w ła s n e j i c h o ć b y  m in im a ln e j 
sa m o d z ie ln o śc i.

W p ra w d z ie  je d n o  z p ism  w y ra ż a  p rz y ­
p u sz c z e n ie , że  z b l iż a ją c a  s ię  s e s ja  se jm o w a  
z a jm ie  się  p ro je k te m  k o n s ty tu c y jn y m  p łk- 
S ła w k a . N ie  p o d z ie la m y  je d n a k  te g o  z d a n ia . 

P r o je k ty  k o n s ty tu c y jn e  u tk n ę ły  i n ie  p r ę d ­

k o , z d a je  się , ru sz ą  z m ie js c a . N ie je s t  w y ­
k lu c z o n e , że F r a n c ja  p rę d z e j d o c z e k a  się  re ­
fo rm y  k o n s ty tu c y jn e j ,  a n iż e li P o ls k a , .'cho­
c ia ż  k w e s t ja  t a  w y p ły n ę ła , na w idow nie, p o ­
l i ty c z n ą  w  s p rz y m ie rz o n e m  z n a m i p a ń s tw ie  
o s ie d e m  l a t  p ó źn ie j, n o  i n ie  to w a rz y s z y ły  
je j  ta k ie  w y ją tk o w e  o k o lic zn o śc i...

S c e p ty c y z m  n a sz  w  s to s u n k u  d o  p ro je k - j 
tu  k o n s ty tu c y jn e g o  p łk . S ła w k a  p o c h o d z i, 
s tą d , iż . w e d łu g  p o w sz e c h n e j o p in ii, s y tu - i  
a e ja  w  B. B. je s t  d la  n ie g o  w  te j chw ili 
m n ie j k o rz y s tn ą ,  a n iże li b y ła  p rz e d  rok iem - 
I s tn ie ją c a  ju ż  w ó w c z a s  ró ż n ic a  p o g lą d ó w  n a  
z a sa d n ic z o  p o d s ta w y  p ro je k tu ,  dz iś p o g łę b i­
ła  się je s z c z e  b a rd z ie j . D la  ra d y k a łó w  ró ż ­
n y c h  o d c ie n i w  B B „  a  lic z b a  ich  s ta le  się 
z w ię k s z a  p ro je k t  p ik  S ła w k a  jest, n ic  do  p rz y  
ję c ia , ja k o  r e a k c y jn y  i n ie  u w z g lę d n ia ją c y  
t a k  m o d n e g o  d z iś  , ,s z a re g o  c z ło w ie k a 11. —  
W p ra w d z ie  p r o je k t  w ię k sz o ść  B. B . w- S e j­

m ie  u c h w a liła , a le  to  n ic z e g o  n ie  d o w o d zi. 
Z a ró w n o  o k o lic z n o śc i, w- ja k ic h  n a s tą p i ło  to  
„ u c h w a le n ie 11, jalk i z m ian y , ja k ie  się  d o k o -j 

n a ły  w  o p in ji k ó ł  s a n a c y jn y c h , n ic  w różą,j 
p ro je k to w i p łk . S ła w k a  z b y t w ie lk ie g o  p o ­
w o d z e n ia , te m  w ię c e j, że  i w  B e lw e d e rz e  n ie  
z n a la z ł  o n  u z n a n ia -

I  d la te g o  n ie  s ą d z im y , ż eb y  na. n a d c h o ­
d z ą c e j s e s ji  se jm o w e j z a g a d n ie n ie  z m ia n y  
k o n s ty tu c j i  z n a la z ło  s ię  zn o w u . N iem a  
w y ro s t ku  tem u  w a ru n k ó w  a n i p s y c h o lo g ic z ­
n y c h , a n i  rz e c z o w y c h . N ie  o n o  b ęd z ie  a t r a k ­
c ją  te j  s e s ji, j a k  n ie  b ę d z ie  n ią  ta k ż e  d y ­
sk u s ja . b u d ż e to w a , o d b y w a ją c a  się w e d łu g  
s ta r e g o  s z a b lo n u , p o z b a w io n a  w sze lk ich  
ż y w sz y c h  a k c e n tó w , a  w ięc  su c h a  i n u d n a .

S e s ja 1/se jm ow a d o p ie ro  w ó w c z a s  w zb u d z i 
z a in te re s o w a n ie  i s ta n io  się  c z y n n ik ie m  d o ­
d a tn im  w  ży c iu  p o i i ty c z n e m , je ż e li z n a jd ą  
n a  n ie j o d d ź w ię k  te  w -szystk ie  spraw -y, k tó ­
re , a n im u ją c  sp o łe c z e ń s tw o , n ie  m o g ą  p o z a  
S e jm em  n a b ra ć  w ła śc iw e g o  ro z g ło su . T o  ju ż  
z a le ż y  od  o p o zy c ji, czy  p o tr a f i  w y jść  z d o ­
ty c h c z a s o w e g o  m e ra z m u  i o d z y s k a ć  ch o c iaż  
wr częśc i u t r a c o n e  p o z y c je . N ie  b ęd z ie  to  
z a d a n ie  ła tw e , a le  tr z e b a  się  g o  p o d ją ć , j e ­
ż e li  p ra g n ie  s ię  o d g ry w a ć  ch o ć  pew ną, ro lę  
w  P o ls c e . Z a n ie d b a n ia  o p o zy c ji są  o lb rzy m ie  
z a ró w n o  w  z a k re s ie  p o li ty k i w e w n ę trz n e j, 
j a k  w  d z ie d z in ie  p o li ty k i z a g ra n ic z n e j. W ięc  
i  ta m  i tu  o tw ie ra  s ię  p rz e d  n ią  sz e ro k ie  po' 
le  d o  d z ia ła n ia ,  m o ż liw eg o  je sz c z e , m im o 
w s z y s tk o , w  ra m a c h  o b ra d  se jm o w y ch .

A . D-

jjja  wygody PT. Kupcćw, Lekarzy, Piofarjyszy^ Adwokatów Itp. 
P O W 5H T O W &  KASA ©SZC2ĘOMOŚCI

W KRAKOWIE PRIY UL. PUARSIUEJ 1.
zainstalowała

S K A R N E C - M O N A f
^dzie  można zsJepsuourat gołówh** lut» Inne w alory w zg lę d n ie  uskuteczniał 
w p ła ty  do Kasy

©  k a i r i s j  p o r z e  d n i a  i n o c y
abonament uiyu/alno£c! S k a r b c a - A u t o m a t u  wynos! Zf. 2 * -  miesięcznie, 

Bliższe informacje w  blurscb Kasy na parterze.

W Sejmie jeszcze pustka.
W arszaw a. 30. 10. (Tolef,) Pom im o zwoła 

u ia sesji p a rlam en ta rne j gm ach Sejm u wieje 
jeszcze pu stk ą . Zaczęto gm ach czyścić, ukoń 
czono dek o rac ję  hallu . Posiedzenie Sejm u nie 
zostało  jeszcze w yznaczone, poniew aż nie w ply

nął jeszcze do k an ce la rji m arszałka  prelim inarz 
budżetow y. W dniu ju trze jszym  m ają  się od 
być posiedzenia n iek tó rych  klubów  dla om ó­
w ienia szczegółów  dyskusji budżetow ej.

 (x ,----------

Dla „odbudowy" niemieckiego Wschodu.
Berlin, 80. 10. (PAT.) „D eu tsche  S tu d en ten scb aft«  ogłosiła odezw ę, w zyw ającą  m ło­

dzież n iem iecką do zap isyw an ia się na t. zw. sem estr w schodni n a  w yższych uczelniach we 
W rocław iu  i G dańsku . O dezwa przypom ina m łodzieży  obow iązek kon tynuow an ia  prac  navł 
odbudow ą w schodu niem ieckiego, dodając , że W rocław  ; G dańsk są  ze w szystk ich  stron  
o toczone obcym  żyv/io!em i poddane w pływ om  obcej k u ltu ry .

Listopadowa przemówienie min. Benesza dla Ameryki
P rag a , 30. 10. (Teł. w iń  A m eryk. C olum ­

bia Broa-dcastiug zw róciła  się do min. E. Be­
nesza z p rośbą, aby  w d n iu  11 lis topada  br. 
w ygłosił po ang ielsku  przem ów ienie ku uczcze­
niu rocznicy  zaw ieszenia broni. P rzem ów ienie

je s t p rzeznaczone dla słuchaczy  am erykańskich* 
a p ropozycja  z wielu w zględów  znam ienna. -—
T ransm isja  nastąp i o godz. 22.18 czasu środk. 
europejskiego.

K d p h j  i S jlS f  9
W DROSEf SJI  im .SW  T E R E S Y

STEFANA W Hw l  u l  M  n  WJSlNA «.
nyd ła , kr*Mv. j»«rtna«T, w ady koleisln*. 
kos»etykl, sąbki, g a 1 a m l •  r j a toalelow.y 

zisła, chemikalia i t. d.
T O W A R  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E ,  
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny aiakie. Ceay niskie.

Marsz. Petain żąda dalszych kredytów na wojsko.
P a ry ż  30. 10. (PAT). J a k  s łychać , m arsz. P e ta in  zapow iedział w czoraj na posiedzeniu ko 

misji finansow ej izby, że rząd  w najb liższym  czasie p rzedłoży izbie p ro jek t u s taw y  o k red y ­
tach  doda tkow ych  na zaopatrzen ie  i m odern izac ję  m ate rja lu  w ojennego. „L e M atin“ om aw ia­
ją c  o b rady  kom isji skarbow ej nad  pow yższem  zagadn ien iem ,' s tw ierdza , że p ro jek to w an a  su- 
ma k red y tó w  dodatkow ych  w ynieść ma około 800 m iljonów  franków .

Także w Rumunii dodatkowe zbrojenia.
B ukaresz t. 30. 10. (PAT). R ad a  m inistrów  duszu na uposażen ie  arn iji rum uńsk ie j w nowo- 

p rzy ję ła  p ro je k t rozporządzenia, upow ażn iające czesny sp rzęt w ojenny, 
go m in is tra  skarbu  do stw orzen ia  osobnego lu n     •

Budżet wojskowy Rzeszy dwukrotnie wyższy
od ogólnego budżetu Polski.

BEZROBOCIE W ZRA STA.
W arszaw a, 30. 10. (Telef.) W  dniu  27 b. m. 

za re jestrow ano  bezrobo tnych  293.443. W zrost 
liczby  re jestro w an y ch  bezrobotnych wynosi 
1.567, z czego na W arszaw ę p rzy p ad a  365. na 
Łódź 420, na  Ś ląsk  155.

——— oo------  —

P aryż , 30. 10. (PAT.) „L a L ib erte1'  zw raca 
uw agę n a  pow iększenie budżetu  w ojskow ego 
R zeszy. O pierając się na. obliczeniach różnych 
w ydatków  n a  cele w ojskow e za pierw sze 5 
m iesięcy, dziennik tw ierdzi, że w y d a tk i m ilita r­
ne R zeszy w zrosły  w ciągu  obecnego roku  o 
przeszło m iliard  m arek . W  budżecie n a  rok  
1933-34 w ynosiły  one ty lko  950 m iljonów, po d ­
czas g d y  w budżecie n a  rok b ieżący  w yraża ją  
się one już cy frą  2 m iljardów  500 milionów  
m arek , z cz.ego jeden  m iljard  530 m iljonów 
przypada na  arm ję lądow ą, m arynarkę  —  lo t ­
n ictw o, 315 m iljonów  na służbę prncv . 205 
milj. na  policję.

KUSZĄ TAK ŻE AM ERYKĘ.

P ary ż , 30. 10. i PA T.) A gencja H av asa  do­
nosi z W aszyng tonu : Baw iący tu  słynny k o ­
m en d an t Zeppelina dr. E ckener p row adzi r o ­
kow ania z rządem  Stanów  Z jedli, w spraw ie

u zyskan ia  pozw olenia na ek sp o rt ze S tanów  
gazu helium , k tó ry  stanow i m onopol państw o­
w y. Z biorniki z helium  —  w y jaśn ił dr. E cke- 
ner przedstaw icielom  p ra s y  —  są n iezb ęd n ą  w 
E uropie dla rea lizac ji reg u la rn y ch  lin ji k om u­
n ik acy jn y ch  przy  pom ocy sterow ców  przez  A- 
tla n ty k . ja k  rów nież przez ocean  In d y jsk i.

Towar czeski przez polskie porty.
G dynia, 30. 10. PAT.) P rzy  udzia le  p rzed ­

staw icieli u rzędu  m orsk iego  w G dyni i rad y  
| portu  w G dańsku  od by ła  się w P rad ze  C zeskiej 

ko n feren c ja , m a jąca  n a  celu uspraw nien ie  k o ­
m unikacji m iędzy C zechosłow acją a  G dynią i 
G dańskiem . P ow zięte  uchw ały  przyczynią się 
do rozw oju  obrotów  tow arow ych  i zw iększenia 
kom unikacji z naszem ; portam i.
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Zydowskii wojsko w Polsee
Ż y d o w s k i „ M o m e n t” (N r. 234 ) z d a je  s p i a  

K<j % p rz y g o to w a ń  d o  z ja z d u  w o jsk o w e j or* 
g a n i /a c n .  ż y d ó w  „B rit.li H aJciO '1 w  P ło ń s k u  
^w oj. w a rsz a w s k ie ) :

„N a zjazd —  pisze —  zjechało  się po­
n ad  150 w ojskow ych . Z jazd w y p ad n ie  p rze­
to  bardzo  okazale . Do P ło ń sk a  w specjał- 
n r  eh sam ochodach  u d a ją  sie członkow ie 
g łów nej i o k ręgow ej ko tnend  z naczelnym  

k o m en d an tem , inż. Szeskinom . nam iastni- 
k icm  „B rith  T ru m p e ld o r’1 Rem bą i k o m e n ­
d an tem  okreerow vm T Jch tenste inem  n a  cze­
le ” .

P u n k te m  c e n tr a ln y m  z ja z d u  bo d z ie  d e ­
f i la d a  , o ra z

„ćw iczen ia  bron ią  i sp o rto w e  m iędzy w oj­
skow ym i z różnych m iast. O dbędzie sie, ró ­
w nież w sp an ia ła  a k a d c m ja , podczas które,i 
w y s tą p ią  z okolicznościow em i m ow am i: n a ­
czelny  k o m en d an t inż. Szeskin , dr, F lak s- 
bojm , n am iestn ik  R em ha, o ficer B rust, k o ­
m e n d a n t ok ręgow y L ifh te n s te ń  ; m ni” .

J a k ż e  się to  w am . sz a n o w n i p a ń s tw o , p o  
d o b a ?  Ż y d o w s k ie  w o jsk o  w  P o lsc e !  K tó ż b y  
o  te m  m a rz y ł je sz c z e  p rz e d  10 la ty ! . . .  W  v. 
19 2 0  w  c z a s ie  n a ja z d u  b o ls z e w ic k ie g o  ży d z i 
s t r z e la l i  do  w o js k a  p o ls k ie g o  niez.orga-ni;.o- 
w a n i. D z iś  m a ją  o rg a n iz a c ję . . .  N a d to , m o ­
g ły b y  się  te-go d o m a g a ć  ta k ż e  in n e  m n ie j­
s z o ś c i  n a ro d o w e . D o k ą d ż e  id z ie m y ?  C zy  te n  
l i b e r a l i z m  w  s to s u n k u  d o  ż y d ó w  n i e  je s t  
n ie p o k o ją c y ?

„Klerykalizm" i auto urzędnika 
ministerialnego.

„ D o s  Ju d m c h e  T o g b la t t ”  (z 2 5  b . m .) o- 
p o w ia d a , że  w  ty c h  d n ia c h  p rz y b y ł  do  G d a ń  
aka sy n  b. m in istra  p. J . P iłsu d sk ieg o , w y ­
s o k i  u rz ę d n ik  m m is te r ja b ry , a u te m . B y ło  to  
w  so b o tę  P . P iłs u d s k ie m u  z e p su ło  s ię  a u to . 
T rz e b a  je nap raw u ć . W ła a c io ie l u d a je  się  d o  
ż y d o w s k ie j  f irm y  p . B e ra n ta .  Prac-o-wnia je d ­
n a k  j e s t  z a m k n ię ta .  S o b o ta . P . B e r a n t  w y ­
ja ś n ia  p . P i łs u d s k ie m u , że j e s t  „ p o b o ż n y m  
ż y d e m ” i z a  n ic  w  św ie c ie  n ie  n a p ra w i  a u t„ .  
W k o ń c u  o św ia d c z y ł , że n a p ra w ić  je  m o że  
d o p ie ro  p o  „ s z a b a s ie ” , w ie c z o re m . P . P ił­
s u d s k i m ia ł  d o ść  a ry js k ic h  firm  wr G d a ń s k u ' 
u ję ty  jed n a k  p o b o żn o śc ią  ż y d a  p o s ta n o w ił  
c z e k a ć  d o  w ie c z o ra  i je m u  d a ć  a u to  do  n a ­
p ra w y .

„G dy sic .śc iem niło  —  pisze żydow ski 
o rg an  —  p. P iłsudsk i razem  z żoną przyszli 
n o  raz  d ru g i do p. B eran ta , k tó ry  je d n a k  
p rzeprosił ich, pon iew aż trz e b a  będzie  je sz ­
cze  czek ać  godzinę, p rzy rzęm  zaprosił p. 
P iłsu d sk ieg o  z żoną. do  sto łu , częstow ał ich 
ży d o w sk iem i p o traw am i i dop iero  po sk o ń ­
czonym  szab as ie  o tw o rzy ł sk lep  i obsłuży ł 
kb jenca ,

P. P iłsudski wyrazi! radość, iż w Gdań- 
eku znajduje się żyd, który tak suiow o prze 
•trzega przepisów religijnych i je s t  go tów  
pon ieść  d la  n ich o fiarę . Przy pożegnan iu  p, 
P iłsu d sk i w ręczy ł p. B eran tuw i sw o ją  k a rtę  
w izy tow ą, zapraszając go  do sieb ie, gdy bę­
dzie w W arszawie".

O p is  j e s t  w z ru s z a ją c y . M oże n a w e t  k ie ­
d y ś  w e jd z ie  d o  ja k ic h  ,.w \p is ó w r p o ls k ic h '1, 
n a  dow -ód j a k  to  P o la c y  s z a n u ją  o b ce  w ie ­
rz e n ia !  A le n ie  n a le ż y  z a p o m in a ć , że to ,  co  
s ię  tu t a j  w y c h w a la  ja k o  w z n io s ły  p rz y ­
k ł a d  w ie rn o ś c i re lig ji . to s a m o  p ię tn u je  się 
u  k a to l ik ó w , ja k o  . .k le r y k a l iz m ” , „w stecz - 
n k t w o ”  i tp .  N p . s ta n o w is k o  k a to l ik ó w  w  
s p ra w ie  p ra w a  m a łż e ń s k ie g o , lu b  św ięcen ia  
n ie d z ie li!

Państwo przyszłości.
K o n s e rw a ty w n a  „ D e p e s z a ” u p ra s z c z a  s o ­

ln e  o b ra z  d z is ie js z e g o  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o , 
tw ie rd z ą c , że  .jest w a lk a  „ p a ń s tw a -k a p iła * "  
l i s t y ” z k a p i ta l i - t a m i  p ry w a tn y m i.  W  te j 
w a lc e  —  z a p e w n ia  —

„o stan ą  się silnie,jd z g o sp o d a rs tw a  p ry w a t 
nego  i p rzybędą  now i z ch a łu p n ic tw a  i p rze ­
m ysłu  anonim ow ego i ci w łaśn ie  stw orzą 
w ars tw ę  now ych, jeszcze  liezniojszych przed 
sięh ioreów  i k a p ita lis tó w , zah a rto w an y ch , 
bojow ych, m oraln ie zdrow szych, ozystszych 
i  bardziej sam odzielnych . M ożbw e, że w  ro 
kach  p ań s tw a  poa-oslauie to . co pow inno 
zostać , a l t  w ielo z dzisiejszego s tan u  p o sia ­
d a n ia  odpadn ie . Im musi odpaść. T a k a  je s t 
n a tu ra  rzeczy i żadna siła je j nie odm ieni.

J e s te śm y  pew ni, że is to tn ie  zapanu je  
państw o  p rac j , ale w edług zasad  pr> w at- 

n o -k ap ita lis ty ezu y ch . L udzie  w te d y  prze­
s ta n ą  w yciągać  n-kc do p aństw a i zab ieg ać  
o lekk i Chleb w państw ie . bo państw-a.-kapi- 
ta l is ty , ow ego najg roźn ie jszego  konkuren ta , 
p ry w a tn e g o  życia g ospodarczego , ju ż  nie 
b ędzie” .
J e s t  to  w n io se k  d o ś ć  n ie o c z e k iw a n y  po  

p o p rz e d n ic h  w y w o d a c h .. .  P o  w a lc e , k tó r a

W H isz p a n * 5. ^ s y k i  i —  g d ^ ie ^ d z ie f
Trzel>aby w iedzy  g łębokie S peug lera  !,ale 

bez jego  jed n ostronnośc i), żeby znaleźć p raw ­
dziw ą is to tę  ty c h  ruchów  po litycznych , s to le c  z 
nycli, g o sp o d arczy ch  i k u ltu ra ln y ch , k tó re  
św ia t p rzeżyw a po w ielk iej w ojnie. P a trz ą c  bo 
wiem na nie, o tr/.ym ujem y w idok  n ie  jak ieg o ś  
p rostego  sohem atii; tu  sam i ■‘flfirrtrrm  zaś —  
„d o b rzy ” —  tu  p raw d a , tam  fałsz —  tu jed en  
p rogram  da/żeń. tam  inny , p rzeciw ny  — ale  w i- 
rtok chaosu  w ielu w alczących  z sole; ruchów , 
z k tó ry ch  k ażd y  m a coś praw d/Jweigo. a le  i coś 
fa łszyw ego  rów nocześnie, z 'k tó ry c h  ktiżdy je s t  
m ieszan iną dobrych  i złych idei. W jak j sche­
m a t u jąć ten  okres cyw ilizacji —  nie w ladom o. 
Go n a jw y że j jed n o  m ożna p rzyznać  n iek tórym  
um ysłom , m ianow icie, że obecny  ok res je s t  o- 
kresoui p rze jśc iow ym , i d la teg o  chao tycznym  
i k ie row anym  n a  zm iany przez p rzeciw ne sob ie  
dążności. [ je szcze  jedno  trzeb a  pow iedzieć o 
obecnym  ok res ie ; a le  będzie to  ju ż  ty Iko w nio­
sek z poprzedn iego  tw ie rd zen ia  w y c ią g n ię ty : — 
oto w życiu zu iorow em  zap an o w ała  nam iętność 
w m iejsce  ro zsąd k u , k tó ry  w ypędzono . D owo­
dów  n a  to  tw ie rd zen ie  je s t  w jąte. A jednym  
z najw ażn ie jszych  je s t  to  zdziczenie i zbrutali- 
zow anie w a lk  spo łecznych  i po litycznyt-h , k tó r e  
obserw ujem y od sze reg u  la t , a  k tó re  zaw sze 
idzie wr p a rze  z podniesien iem  się fali n am ię t­
ności ludzkich, i z up ad k iem  rozum u. W n a ­
szych oczach  p raw ie  odży ły  p o tw ornośc i W iel­
k ie j R ew olucji, ja k  m o rd y  w ięźniów  w  r. 1793, 
ja k  m asow y top ien ie  skazańców  n a  G aronnie  
i t . p .; odżyły  w H iszpanji w  p o stac i ohydnych  
m o rd erstw  i to r tu r , k tó r e  s-woim ofiarom  zad a­
w a li rew o ltane i. W n aszy ch  tak że  oczach  odży­
ły  in d yw idua lne  zam ach y  na  życie  osób w y- 
soko  postaw io n y ch  w  pań stw ie ; a  odży ły  o s ta ­
tn io  w  p o s ta c i zam achu  m arsy lsk ieg o . R osja 
bolszewicka-, M eksyk, od p a ru  ła t  Hiszpanja- —  
czyż. to  w szy stk o  n ie  św iad czy  o zapanow an iu  
nam ię tnośc i n ad  rozum em ? I czyż to  nie jes t 
złow różbnym  znakiem  u  Radku k u ltu ry  i cyw i­
lizac ji?  I czy  nie je s t  p ierw szym  obow iązkiem  
ludzi s to jący ch  n a  s tra ż y  p a ń s tw a  i spokoju  
publicznego  m y śleć  o zabezp ieczen iu  spo łe­
czeństw a  p rzed  teg o  ro d za ju  dek ad en c ją , ja ­
k ie j u leg ło  ju ż  szereg  państw y

„(JUID L EG B S S IN E  M ORIBUS"? —  J e s t  
w  św iecie  ś iena  w iara  w sk u teczność  „ u s ta ­
w y ” i „ p ra w a ”. N aw e t psychoza  u staw o w a, je­
śli się  ta k  w olno w y raz ić ... Bo, czyż n ie  tak ?

P o jaw ia  się tru d n o ść  ja k a ś , k łopo t, bolącz­
k a . Co z nią zrob ić?  N ajlep ie j „ za ła tw ić” ją  
p rzez  „ u s ta w ę ” . N a jczę śc ie j bez zastanow ien ia . 
Alg n a ty ch m ias t. S k u tk iem  teg o , choć in f lac ja  
w a lu ty  n a leż y  ao  przeszłości, w  n a jlep sze  kw i­
tn ie  sobie m flac ja  u s taw  ze w szystk iem i zna- 
n-einj cecham i in flac ji, a  w ięc przedew szyst- 
k iem  z „ d e w a lu a c ją ” p raw a. Bo praw o sk u t­
k iem  inflacji u s taw  is to tn ie  u legło  dew aluacji. 
T o jed n ak  nie zastanaw ia  ustaw odaw ców . Tm 
m niej je s t  p raw o  szan o w an e  i w y k o n y w an e , 
tem  w ięcej w ychodzi u staw  —  i tem  w iększą 
żyw i się nadz ie ję , że t.e „p ap ie rk i” p o tra fią  
ok ie łznać  c h a ra k te ry  lu d zk ie  i zaw ładnąć  ży­
ciem.

Z łudna nadzie ja! J u ż  C icero, k tó ry  żył w  
burz liw ych  czasach  i tak że , ja k  m y , p a trz y ł na  
in flac ję  u s taw , zauw ażył: „ (juk i leges sine mo- 
ribus" (Cóż znaczą  p raw a bez m oralności?)... 
I m iał rac je  p o g ań sk i m yśliciel. P okó j społecz-

I ny je s t  następstw em  dzia łan ia  dw óch czynni­
ków : p raw a  i m oralności, z k tó ry ch  k a ż d y  jes t 

i rów nież, ja k  d rug i, kon iecznym  ,, P raw o  bez 
! m oralności je s t bezkdne. Cóż po-mcsże w y d aw ać  
zarządzen ia  bandzie  opryszków ? B ezsilną  ró ­
w nież je s t m oralność bez p raw a, bez zarządzeń  
w ładzy , bez k ie row n ic tw a . D aje w rezu ltac ie  
n a s tro je , lecz nie tw orzy  u stro ju  bezpieczeń­
stw a.

P ierw szym  w aru n k iem  uzdrow ienia życia  
zbiorow ego je s t w iec —  szczęśliw e sko jarzen ie  
p raw a  z m oralnością  spo łeczeństw a. „Q uid le- 
gos sine rnoritm s” —  pow iedzm y jeszcze raz!

FA TA LIZM , CZY DEMAGOGU.4? -  W  lii 
sapań j i dz ia ła ł jeszcze d rag i b rak , p rócz b raku  
m oralności pub licznej. D ziała ła  jeszcze rozbu­
dzona do osta tecznośc i nam iętność  ślepa, p ra ­
wie fa ta fc ty c z n a  nam iętność . P rzy zn a je  to  n a ­
wet- część soc ja listyczne j p rasy .

..R obo tn ik” w arszaw sk i je s t  ta k  dalece  je ­
dn o stro n n y , że w  „w alczącym i p ro ie ta r ja c io 1 
h iszpańsk im  u idzi ty lk o  .,b o h a te rs tw o ” i „w zaio  
slo ść” , a  o s ta tn ie  w ypadk i, k tó re  się ro zeg ra ły  
w A stu rji, u w aża poprostu  za zem stę  „ re a k ­
cji” . In acze j je d n a k  patrzą, n a  te  w ypadk i inni 
socjaliści.

C en tra ln y  o rgan  belg ijsk ich  soc ja lis tów , „L e 
P eu p le” , p o d a je  cicka-we wyw iady  sw ojego wy­
s łan n ik a  z n a jw y b itn ie jszy m i p rzedstaw icie lam i 
h iszpańsk iego  socjalizm u: C aballero  i B esteiro . 
P ie rw szy  m iał sam e  ty lk o  w y razy  u zn an ia  d la

z re s z tą  m e  t a k  w y g lą d a ,  j a k  c h c e  „ D e p e ­
s z a ” , z o s ta n ie  pań st.w o  w  ż y c iu  g o s p o d a r -  
c zem , le c z  n ie  ja k o  k a p i t a l i s t a  k o n k u r u ją c y  
z in n y m i k a p i ta l i s ta m i ,  a le  ja k o  a u to r y te t  
n a d z o ru ją c y  i o p ie k u ją c y  s ię  c z ło w ie k ie m .

Arytmetyka we Lwowie.
L w o w sk i ,.W ie k  N o w y ” o p is u je  „ h is to ­

ry c z n e ” p o s ie d z e n ie  R a d y  m . L w o w a , n a  
k t-órem  B. B. ro z d z ie lił s ię  p rz y  w y b o ra c h  
p re z y d ju m . N a  tem  p o s ie d z e n iu  —  p isze  
„ W ie k  N o w y "  —

, za ry so w ała  się pew n a  ry w a lizac ja  m iędzy 
g ru p ą  k o m b a tan tó w  (w B. B.) a  g ru p ą  m iesz 
e zań sk ą” .

P rz y  g lo s o w a n iu  n a  p re z y d e n ta  p . D ro - 
ja n o w s id e g o  16 (!) członków - B. B . o d d a ło  
b ia łe  k a r tk i .  P rz y  g ło s o w a n iu  n a  w ic e p re z y ­
d e n ta  p. O s tro w s k ie g o  —  z d a je  s ię  —  .17- 
G o rze j je s z c z e  p o sz ło  t r z e c ie m u  k a n d y d a to ­
w i p. W e ry ń s k ie m u  (n a  IT. w ic e p re z y d e n ta ) .

„T utaj, — p isze m elancho lijn ie  „W iek 
N ow y” —  n ieu b łag a ln a  w ścisłości a ry tm e­
ty k a  w y b o rcza  w y k aza ła , że jedna z grup 
w ęk szo śe i jaskraw ię pogw ałc iła  zasadę  so ­
lidarności i n ie  d o trz y m a ła  pow zięte j p rzez  
siebie uchw ały. K a n d y d a t n a  w iceprez. dr. 
W o n ń sk i o trzym a! w ażnych  głosów- ty lko  
82, zaś czy sty ch  k a r te k  oddano  40. Jeśli 
p rzy jm iem y, że ua 40 k a r te k  czystych  sk la  
dało  się 11 g łosów  opozycji, 9 k lubu  nu.ro- 
uowo-żydow sk iego , to  dalszych  2U C7.jst.yeh 
k a r te k  oddali członkowie- w iększoścj (.dyspo 
nu jący  45 g losam i) P o lsk iego  B loku W ybór 
czego o raz  7 g łosów  żydów -P o laków ” .

rew olta,ntów , d r a g  jed n ak  in acze j ocen ia ł chc- 
ra-kter i w a rto ść  rew olty . P rzy zn a je , że sam 
był p rzec iw n y  rew olc ie , a  co do  p rzeb iegu  re­
w olty , to  „z gestem  rozpaczy"  —  pisze „Le 
P eu p le” . — ośw iadczył, że  by ło  coś „fatalist-ycz 
nogo” w ty c h  w ydarzen iach .

„ lu d z ie  —  m ów ił —  rzucają, się n a  śle­
po w  nieszczęście , m nie j z w o lne j w oli, jak  
racze j p o d leg a jąc  siłom , k tó ry ch  nie um ieli 
o-panować, czy  te ż  k tó rem i n ie  um ieli k ie ro ­
w ać” .
Z danie  B este iry  je s t  cennem  w yznaniem . 

S ta n o w i d o sk o n a łą  ilu s tra c ję  do  te o r ji  „psycho- 
log ji tłu m u ” ... W  R zym ie m ów iono: „ se n a to ro ­
wie (poszczególni), to  d ob rzy  m ężow ie, a le  se ­
n a t fabiorow o). to  —  z ła  b e s tja ” . N a tu ra  ludzka  
p o zo sta ła  tą  sam ą. K ilkudziesięciu  no rm alnych  
ludzi zebranych  w  g rom adę  zm ienia się w  s ta ­
do zw ierzęce, k ie d y  jak iś  d em agog  rozbudzi 
w- nich nD kie in s ty n k ty . W ów czas ci ludzie go­
tow i raz  palić kościo ły , in n y m  razem  —  w y ­
k luw ać  oczy  swoim ofiarom  lub sm ażyć tę  swo­
je o fiary  nad wrohiym  ogniom . T o w szystko  
działo  się w  H iszpan ji i n a d  tom ubolew a przy ­
w ódca h iszpańsk ich  rew o ltan tó w .

W ypadk i m a rsy lsk ie , m ek sy k ań sk ie  i łnsz- 
pauski© przejm ują, dreszczem  g rozy  \ lękiem . 
K tóż bow iem  w ie, •jtofeię in s ty n k ty  drzem ią, w  
naszem  pobliżu! T rzeba w ięc zapob iegać  tego  
ro d za ju  erupc jom  nam ie.tności. N aprzód przez 
podniesien ie  poziom u m oralności pub licznej; —  
a  n as tęp n ie  przez zdecydow aną, w a lk ę  z w szel­
k ą  dem agog ją , z w szelkiem  budzeniem  zw ierzę 
cości w  cz łow ieku . W . Z

D n i  g r o z y  w  A s t u r j i .
N ajw iększe zagTęoie p rzem ysłow e H iszpanji dw a tygod u ie  pod

dyktatura kom unistyczną.
D opiero obecnie zdo łano  z pow ro tem  naw ią­

zać  p o łączen ia  p ocz tow e i te leg ra f iczn e  z nie­
szczęsną  A stu rją , t ą  dzieln icą h iszpańską , k tó ­
ra  p rzez  dw a ty g o d n ie  w y d a n a  b y ła  na- lup dzi­
k ie j d y k ta tu ry  p ro le ta r ia c k ie j. Szczegóły , k tó ­
re  w ychodzą  n a  ja w  są  zaś do  te g o  sto p n ia  
po tw orne , że lnidzić m u szą  odrazę a le  i p rze ­
rażenie w obec ta k ic h  rozm iarów  m asow ego 
zdziczen ia  i  nioZ-c-zycieJF^dego szalu.

Z ag łob ie  przem ysłow e A scurji —  ja k  s tw ie r­
dzą  „T im es” —  obejm uje cko ło  2.000 koD alń 
i fa b ry k  z ogó lną  'iczbą  przeszło  40.000 ro b o t­
ników . P ro d u k c ja  roczna te j k ra śn y  w ęg la  i rud  
m etanow ych dochodzi do 10<J nftlj. pesetów . 
N ad  bezp ieczeństw em  publicznem  czuw ały  tam  
n ie liczne p o ste ru n k i po licy jne , k tó re

W CIĄGU KILKU GODZIN ULEGŁY  
PRZEMOCY

z rew o ltow anych  m as  i p rzew ażn ie  zo s ta ły  w y­
bite, a  ty lk o  n iezn a czn a  liczba  ty c h  s tra żn i­
ków  zdo ła ła  ocalić  życie  i ra to w a ć  się ucieczką 
w góry, gdzie  a to li d o s ta li s ię  do n iew oli, zno­
sząc  n ie lu d zk ie  k a tu sze . D zisiaj obszar te n  o to ­
czony  zew sząd  wojskielm , uwarża się za opano­
w any, s tra sz liw y  posiew  dzik ie j rew o lty  prze- 
m iem i je d n a k  k w itn ą c ą  dzie ln icę  k ra ju  w  ob­
sza r g ro zy  i ziniiiszczecna.

R o zstrzy g a jące  w a lk i ro zeg ra ły  się poza  w ła 
ociwj-m dolinow ym  te ren em  k o p a lń  g łów nie w  
obszarze  p asm a  P icos de Europa. T y p o w y  prze 
b ieg  m ia ły  one  w  Turon, gdzie  z n a jd u je  się je ­
dno z cz te reon  n a jw ięk szy ch  g w arec tw  A sturji. 
P o s te ru n e k  p o licy jn y  z o s ta ł tam  m ian o w ic ie  za 
a ta k o w a n y  bom bam i dynam itow em u  g ra n a ta ­
m i ręczn y m i i innym i pociskam i, w  n a stęp s tw ie  
czego z 8 lu d z i s tra ż y  czterech straciło życie, 
a  dwu zosta ło  ciężko poranionych. T łum  w darł 
się te ra z  do b u d y n k u  po licy jnego  i podpalił go  
N a s tę p n ie  u ję to  5 inżyn ie rów , k ilk u n a s tu  u rzę­
dników . m iejscow ego k s . p roboszcza  i  8 człon­
k ów  „cihrześaijąńskiego b ra c tw a ” , p e łn iący ch  
czynność5 nauczycie li, w zg lędn ie  w ychow aw ­
ców  w  tam te jszy ch  szko łach  i ochronkach , po- 
czem

W SZYSTKIE TE OSOBY ROZSTRZELANO
n ie  siląc  s ię  n a w e t n a  pozory  sądu . Do T u ron  
o dstaw iono  te ż  i rozstrzelano dw u ofice-ów  żan 
aarmerji, pew nego podpułkow nika i majora, u-
ję ty c h  przez p o w stań có w  w  O viedo.

W S am a  de Langreo, be.dącem w iększą osa­
dą  przem ysłow ą, oddzia ł tam te jsze j g w ard jj cy 
w-ilnej i po lic ji p raec iw staw ił się rew olc ie , od­
p ie ra jąc  przez d w a dni a ta k  p rzew aża jące j g ru ­
p y  n ap astn ik ó w . G dy bu d y n ek , z k tó re g o  się 
bronili, p oczą ł ro zsy p y w ać  się w g ruzy , zdołali 
oblężeni pod w odzą k ap . A lonso N a r t  w ycofać 
się  i zm ierzali do m ostu , a b y  s ię  d o s ta ć  n a  d ru ­
gą  s tronę  rzeczki. W  k o n cen try czn y m  ogniu 
nap astn ik ó w  w iększość u tra c iła  jednak życie. 
W  L ang reo  kościół spalono, a  p roboszcza w  po ­
ścigu zastrze lono .

V\ ,vielu punki ach \ -tiirji obw ołano lokalne  
republik i, u stanow iono  k o m ite ty  rew m lucyjue, 
ziniesiono obrot, p ien iężny , w prowacizają-c w ła­
sn e  a sy g n a ty , k tó re  w la śc iw ię j by ły  kw itam i 
rekw izycy jnem i. W szędzie doohudziło jed n ak  
do rabunków , k o n fisk a ty  go tów k i i t. d.

W cen trum  rew olucji M ieres w y d aw an o  ko ­
m unistyczny  o rgan  urzędow y donoszący o zwy

cię&twach, zarządzen iach , a  n aw et a k ta c h  d y ­
p lom atycznych  ja k  np. p ro te s t  d o  L igi N aro ­
dów  przeciw  postępow an iu  lo tn ik ó w  rząd o ­
w ych.

W ed le  źródeł francuskich g ó rn icy  A sturji 
s taw ia li zaw zię ty  opór, u żyw ali broni p a lne j 
i d ynam itu . A tak i dynam itowi b yły  n iezw ykle  
gw ałtow ne. P o w stań cy  by li pop rzedzan i przez 
specjalistę od zapalania nabojów dy n am ito ­
w ych , k tó re  rzucano  na oddzia ły  w o jskow e. Po  
wybuchał ład u n k ó w  dvnam it,ow ych. w yw iązy ­
w a ła  się w a lk a , k o ń cząca  się zazw yczaj zw y­
c ięs tw em  rew olucjon istów . K ied y  oddzia ły  w o j­
skow e ro zpoczyna ły  ze znacznej od leg łośc i o- 
gień , p o w stań cy  dzia ła li pojedynczo , w ysadza­
jąc w  pow ietrze okoliczne dom y i un iem ożliw ia­
ją c  ru ch y  w o jsk a . W o jsk a  rządow e b y ły  zm u­
szone ch w y tać  się te j  sam ej bron i, ja k ą  opo­
row ali Tew olucjon iści. T e a tr  „Canrpoamor’ za­
ję ty  przez g rap ę  zrew o lto w an y ch  górn ików , by ł 
po d p a lo n y  p rzez  w pjjska; p

Gen. Lopez Ochoa opow iada, w  jak ich  w a­
ru n k ach  7.dołał zm usić do p o d d a n ia  >ię p o w a­
żną  g rap ę  rew o lucjon istów . P rzy w ó d ca  ich  De- 
larnńno T om as ośw iadczy ł przez em isariuszy , 
że go tów  je s t  zm usić do k a p itu la c ji sw ych  to ­
w arzy szy , o ile będzie zn a ł w arunk i g enera ła , 
W ów czas g en era ł z ażąd a ł o d d an ia  m u w ręce 
1/4 części członków  prow incjonalnego kom ite. 
tu rew o lucy jnego , złożenia broni i nie a ta k o ­
w an ia  oddzia łów  w o jskow ych  w  m om encie, gdy  
za jm o w ać  one będą te ren  o k upow any  przez re ­
w o lucjon istów . J e d e n  chociażby  strzał u w aża  
n y  m iał byę za  ze rw an ie  w arunków . D T ian rino  
T om as zgodził się n a  te  warunkię>dale zażądał, 
aby  n a  czele w o jsk  o k u p acy jn y c h  nie było  
strzelców  m arokańskich. W aru n k i te  b y ły  za­
g w aran to w an e  w zaj'em ncm  słow em  honoru . —  
W  te n  sposób  —  m ów i g en era ł — u d a ło  się 
ocalić życie w ielu  niew innych osób i żołnierzy. 
P rzyw ódca  rew o luc jon istów  T om as ośw :adozył 
jed n ak , że  do  k ap itu lac ji zm usza rew o lu c jo n i­
stów  w y czerp an ie  się zapasów  am unicji.

Mira. Jose Cid opow iada  o strasznych" sce­
nach , 1 akie  ro zg ry w a ły  się w O yiedo. Z ab ity ch  
g rzebano  w  p a rk ach  pub licznych  i og rodach . 
Z pow odu u staw icznej s trze lan in y  n ik t  z m ie­
szkańców  n ie  m ógł w ychodzić  n a  u licę . N ie­
które dom y są całkow ie.o  zrów nane z ziem ią, 
pon iew aż rew olucjon iśc i operow ali eałem i ton- 
nami dynam itu. Broń zab rana  przez  z rew olto ­
w an y ch  gó rrrk ó w  z m iejscow ych fabryk bronf, 
zo s ta ła  p rzed  k a p itu la c ją  w rzucona  przez nich 
do rzek i. (ab )

Prosim y P. T. A bonentów  
0 nadsyłani© p renum eraty  za

listopad.
R ów nocześn ie zw racam y się  

do w szystkich abon en tów  za­
lecających  z prenum eratą % go-  
1 ic e m  w ezw aniem  aby zechcieli 
niezw łoczn ie  zaległoóci w yrów ­
na 6.
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Ku czci Chrystusa Króla.
Obecnie nadchodzą w. dalszym ciągu w ia­

domości o obchodzie w całej Polsce święta
ry s tn s a  K ró la . W  W ilnie u ro czy s te  nab o żeń . 

s .Wa z o s ta ły  o d p raw iane  w e wszystfkich k o ś­
cio łach . W  k oście le  św . Jam a uroczystą , m szę 

odpraw ił ks. prałat Saw icki w  obecności
■ A rcybiskupa .  m etro p o lity , poczem  ikazanie
g ło s ił ks. Fr, K afarsk t Z am ias t p o chodu  i 

akadom ji odbyła, się na placu Łukisldm  u ro czy ­
s to ść  re lig ijn a . N a  p la c  przybyły  b a rd zo  licz ­
n e  p ro ces je  ze  w szy stk ich  kośc io łów  w ileń­
sk ich . N a  śro d k u  u s taw io n y  b y ł k rzy ż , a, z p ra . 
wej_ je g o  s tro ń y  tro n  a rcy b isk u p i, d a le j m ów ni­
ca  i try b u n y . P o  od eg ran iu  hym nu  A k c ji K a ­
to lick ie j „M y chcem y  R o g a“ d łu ższe  przem ow ie  
m e w yg łosił ks. prałat Leon Żebrowski. N a­
stęp n ie  w szy scy  zeb ran i odm ów ili li ta n ię  do 
-N ajśw iętszego S e rc a  Jezusow ego .

W  P łocku w  B azy lice  K a te d ra ln e j nab o żeń ­
s tw o  p o n ty f ik a ln e  odp raw ił ks. arcybiskup N o­
w ow iejski, a  k azan ie  w ygłosił ks. dr. Cz. K acz­
marek. P opo łudn iu  z kościo ła  poreform acikiego 
ru sz y ły  p ro cesje  do  ko śc io ła  św. B artłom ieja , 
a n as tęp n ie  do  B azy lik i K a ted ra ln e j.

W  Suchej po  odpraw ien iu  u ro czy s te j m szy 
św . p rzez  k s . kan. J .  Sław ińskiego i oholiczno- 
sciow pm  k azan iu , w ygfoszonm n ]irzez ks. P . 
B ańkow skiego, ru szy ł pochód z olbrzym im  k rz y  
żem  n a  ry n e k  p o d  Dom K ato lick i, odm aw iając  
ffł-ośno j,W ierzę  w  B oga11. O kolicznościow e 
przem ów ienie  w y g łosił prof. Ludwik Sikora. 
P opo łudn iu  od b y ła  się A kadem ja  w  sa li „So­
k o ła 11. P o  odczycie n a  tem at. ..C hrystus k ró ­
lem  dziec i11 n a s tą p iły  liczne okolicznościow e 
d ek lam acje , p ro d u k c je  chóru  i w yśw ietleni©  o- 
b razó w  z ż y c ia  C hrystusa. K ró la , p rzy  ob jaś­
n ien iach  k s . k a n . J .  S ław ińsk iego . U roczystość  
z a k o ń c z y ły  n ie szp o ry  z „T e P e u m 11 p rzy  od­
g ło s ie  w szy stk ich  dzw onów .

W  K ow ali pod Radom iem  po nabożeństw ie  
od b y ła  się w  Domu K ato lick im  A kadem ja . —  
S łow o w stęp n e  w ypow iedział m ie jscow y p ro ­
boszcz ks. J a n  K oziński a  d łu ższy  re fe ra t in­
spektor Bombała z R adom ia. A kadem ja, odby­
ła  s ię  s ta ran iem  A kcji K ato lick ie j p a ra f ii K o­
w ala ,

Mapy litewskie z Wilnam poza Polską.
Ze Św ięcian donoszą , że z p o lecen ia  w ładz  

szko lnych  zarządzono rew izję  w  szkołach litew ­
skich, k tó r a  d a ła  rew e lacy jn e  w yn ik i. Z nale- 
P jd m  pod ręczn ik i litew sk ie  i  m ap y , n a  k tó ry c h  
'm in o  zaznaczone je s t  ja k o  in te g ra ln a  część, 
L itw y. Jed n o cześn ie  n a  g ra n ic y  po lsko -litew ­
sk ie j a resz to w an o  4 ag en tó w  z L itw y , k tó rz y  
usiłow ali przem ycić m apy, na których W ileńsz- 
czyzna obram owana jest wspólna granica z L i­
tw ą.

Nie będzie wiceprezydenta żyda
w  W arszaw ie.

M ianow anie dw óch  now ych  w icep rezyden ­
tó w  W a rszaw y  n a s tą p i w  najb liższych  d n iach  i 
będzie p rzyśp ieszone , pon iew aż o b ecny  za rząd  
m ia s ta , liczący  ty lk o  4 osoby, je s t  p rzeciążony  
p racą . N ajpow ażn ie jszym i k a n d y d a ta m i n a  w i­
cep rezy d en tó w  s ą  d a le j: poseł P ączek  i sędzia  
a p elacy jn y  Chechliński. S p raw a  m ianow an ia  
w icep rezyden tem  p rzed s taw ic ie la  ludności ży ­
dow sk ie j n ie  je s t  a k tu a ln a  i definityw nie Już 
u sta lo n o , że w  skład zarządu m iasta n ie  w ejdzie 
an i jeden żyd.

Żydzi o trzy m a ją  n a to m ia s t 6— 5 m iejsc w  
tym czasow ej m ałej radzie, która liczyć będzie 
36  członków . P o w o łan ie  te j  r a d y  n a s tąp i w k ró t 
'0e. O becnie toczą, s ię  rozm ow y, m ające  n a  celu 
u s ta le n ie  l is ty  k an d y d a tó w .

Tajemniea śmierci kolejarza
na ćw iczebnem  srzelaniu.

N a te ren ie  d w o rca  tow aro w eg o  w  K atow i­
cach  w  czasie  p róbnego  s trz e la n ia  o oznakę 
,-P. O. S .n zm arł n a g le  44-le tn i k o le ja rz , k tó ry  
w  cza s ie  s trz e la n ia  zn a jdow ał się w  pobliżu  
tancizy. O w y p ad k u  zaw iadom iono p ro k u ra to ra , 
k tó r y  w obec  stw ie rd zen ia  zgonu n a  u d a r  se rca , 
w y d a ł zezw olen ie  n a  pogrzeb . T y m czasem  n a  
te m a t śm ierc i śp. P rzyby lsk iego  zaczę ły  k rąży ć  
w-śród k o le ja rz y  sensacyjne pogłoski, że śmierć 
ta  n ie b yła  naturalna. W  k ilk a  ty g o d n i po  zgo­
n ie  m ęża, w dow a p o  nim  zaczę ła  p ra c  koszu lę , 
k tó r ą  P rz y b y lsk i m ia ł n a  sobie trag iczn eg o  
d n ia . Na koszuli tej znalaz ła  p lam y krwi oraz 
dziutię, która, w sk azy w a łab y  n a  to , że P rz y b y l­
sk i zm arł w sk u te k  po strza łu .

S praw ą z a ję ła  Się po lic ja , zarządzono ek s­
h u m ac ję  zw łok , a  n a s tęp n ie  dokonano  sekcji. 
S e k c ja  p o tw ie rd z iła  dom ysły , że  ś. p. P rzy b y l­
s k i zm arł od po strza łu  kulą, karab in o w ą. P on ie ­
w aż spTawę za ta jo n o , istuieje przypuszczenie, 
że  nie był to  strzał przypadkowy, lecz rozm yśl­
ne zabójstw o, które p o tem  upozorow ano, ja k o  
śm ierć  z u d a ru  serca.

Skandal na lorze w yśc ig o w ym
W  ub ieg łą  n iedzie lę  doszło  do w ielk iej 

A w antury  n a  to rze  w yścigow ym  w  W arszaw ie. 
O to w w yścigu siódm ym  „w yrw ała  s t a r t ", a  
ra cze j została  przez startera wypuszczona z 
dużą przewagą „Sternblum e’1, za  k tó rą  w d u ­
żym o dstęp ie  dopiero  podążyli faw oryci i po-

K t o  należy do masonerii;
K a to w ic k a  „P o lo n ia11 p isze : „H. C oston w y ­

d a ł k s iążeczk ę  o ro li m asonerji w  życ.iu p o lity . 
cznem p. t. „L es fran es- m acons celobres". —  
S ław n i m a s o n i (Noiwelle-s E d itions N ationales. 
Brawoy). K siążeczk a  t a  p o u cza  n a s  o w pływ ach  
m asońsk ich  w  poszczególnych  k ra jach , W  ro ­
k u  1930 w  AVieIkiej B ry tan ii by ło  459.000 w ol- 
nom ularzy, w e F ran c ji 49.200. w Szw ecji 
23.100, w  N orw egji 11.100. w  Danji 7.930. w 
H o land ji 7.500, w  A u strii 1.830, w  Tłnmtmji 
4.700, w Ju g o s ław ji 890. w B u łgarii 550. w 
G recji 4.000, w  F w tu g a lj i  3.000. w H iszpanji 
3.680. B roszu ra  n ie  po d a je  danych  liczbow ych 
o m asonerj; w  P o lsce  i w  C zechosłow acji, a le 
stw ierdzić  w ypada , że w ołm tych k ra jach  o r­
gan izac je  m asońsk ie  ro sn ą  co do liczby  i w p ły ­
wów. Mimo zakazu  w olnom ularstw a w ItaJji i 
w  N iem czech liczba m asonów  pow ażnie  w zro ­
sła. W  r. 1911 liczono w E uropie 38.3.180 wol- 
nonn ilarzy , w  r. 1930 590.900. W  S tanach  
Z jednoczonych P ó łnocne j A m eryki liczba, m a ­
sonów  w zrosła  z 1.51.3.460 (4011 r.l do 3.492.140 
(1930 r.j. O gółem w ro k u  1930 liczono w św ię­
cie 4.377.130 „b raci11 w obec 2.020.040 w r. 1911.

P. O oston podaje  w sw ojej broszurze b a r­
dzo ciekaw e d an e  o m asonerji w Enropin środ­
kow o-w schodniej. k tó ra  stoi zu p iin ic  pod w ply  
w am i loży fran cu sk ie j „W ie lk io ip  Wjsehoiln'1, 
j a k  w iadom o na jbardz ie j zażarł ej przeciw nicz­
ki K ościoła ka to lick iego , k tó ra  w szędzie w ży­
cie zbiorowe chce w prow adzać  n iesk rępow any  
laicyziu. czyli usunięcie trw ałych  podstaw , ja- 
kionii są niezm ienne p ra w d y  chrześcijańskie, 
życie jed n o s tk i i w spólnoty  ludzkiej. T trik w 
B ułgarii w ielkim  m istrzom  loży je s t generał 
Midilew. w Ju g o s ław ji m asonam i byli m. in. 
m inistrow ie S tefanow icz. N inczyez. Dżordże- 
w jcz i  Popow icz. J a k o  m asonów  w Polsce p. 
C csten  podaje  pułk. B ecka, m inistra spraw  za­
g ran icznych , jego  pom ocnika pułk . S chaetz la , 
szefa sztabu gen . O ąsiorow skicgo  j pułk. Bo- 
gnńsk icgo  w O strow ie. W  R um unii do loży n a ­
leżą m in istrow ie O risan , k siążę  Je rz y  W alen ty  
Bibosc.o. gen. T ra jan  M osoiu, m in ister K o n s ta n ­
ty  A rgelo janu . ks. O hica i gen. Gb. Salom ltt. 
W  Czech osi ow acji m asonem  jes t m in ister 
spraw  zagT. dr. B enesz11.

W klubie terorystów . !  , : " ‘ L w Belgji.
W  „ L ln tra n s ig e a n t-’ opisuje dz ienn ikarz  N aprzeciw  zn a jd u je  się szkoła , a  nieco da- 

d e  G o b a rt sw o ją  w izy tę  w  k lub ie  te rro ry s tó w  lej „dom  byłych  k a m b a ta n tó w 11. T ero ryśc i za- 
ehorw ack icb  w  S e ra in g . K lub  ten  m ieści się w k w a te ro w a li się w ięc w  okolicy , w  k tó re j ła- 
Sera iug , położonem  n ied a lek o  Leodjiim  (Liege), tw ioj m ogli zam askow ać sw ą działalność, 
p rz y  n i. M orcham ps nr. 81. N ieco d a le j m iesz-j N a zew nątrz  to  zw yk ła  kaw iarn ia . W idać

ka burmistrz m iasta...
„Dom
w ro-

ty ik o  n ap is , dość zresztą  n ieznaczny : 
H iv a tk o g o  D om obrona1’ 00 oznacza coś 
dzajn  „ob rony  dom u chorw ackiego1’.

zostali w spółzaw odnicy. -  „Ste.rnblm ne11 by ła! . G dy  się w chodzi do k aw iarn i n ic  specjal-
BÓedoścfigniona i w y g ra ła  ła tw o od „A n teny” i ™  podpada  pod  uw agę. Zw ykle w nętrze  

,, p rzecię tnej kaw iarn i Za lokalem  kaw iarn ianym

p f  w yścigu  w zburzona publiczność ob ieg ła  ’ się  jed n ak  d ruga sa la . Tu w iszą ua
członkow ską, dom agając  sic tm iew aż- ■ * » •* » •  P ® * ™ *  p a r t y c h  i zab itych  przyw ód- 

-Na  g raczy  w
try b u n ę
n ien ia  g o n itw y , 
k tó rz y  dom agali się w sposób gw ałtow ny  re ­
w izji b iegu, w ysłano silny  oddział policjantów  

pa łkam i gtim aw em i. Podczas burzliw ych zajść 
0Jd ie  się rozeg ra ły , w y łam ano  część park an u  
oddzielającego  try b u n y  droższe od tańszych .

O burzona publiczność p o stan o w iła  bojkoto- 
a ć  to ta liz a to ra  i n ie  g ra ła  w  n as tęp n y m  bie­

gu czego przejaw em  je s t  bard zo  m ały  obrót, 
w ynoszący  zaledw ie 11 ty s . zł., zam iast p rze­
w idzianych 40,000 zł.

to tn iiz e to r i cow chorwackich. Pod portre tem  Stefana, R a- 
dicza znajdu je  się podpis ..m ęczennik11. Obok 
siebie um ieszczone są na. ścianie 3 w iększe  por­
tre ty . p rzed staw ia jące  Antę Pavelicza, Maczka 
i Branimira Jolie — przyw ódców  organizacji.

, Pod każdym  podpisom  je s t  d o d an y  ty tu ł:  ..dok- 
i tó r '1, 7, czego w idocznie członkow ie organ izacji 
i są bardzo  dum ni.

Na. ściąnach w idać odezw y w  języku  se rb ­
skim i chorw ackim , a m . in. plakat, przedsta­

w ia ją cy  herb Chorwacji, otoczony łańcuchem , a 
[nad nim b ia łego  gołębia, w locie, unoszącego  
sz tan d ar francusk i, pow iew ający  poza g o łę ­
biem.

W końen —  rzecz niezw ykle c iekaw a —  w i­
szą n a  ścian ie: fo tografia  k ró la  A lberta  i re-

ilu strow a-

Poiedynsk o karykatury w Wilnie.
W W ilnie odbył sin p o jed y n ek  między re­

daktorem „Słow a11 w ileńsk iego  pos. Mackiewi 
czem a prezesem tam tejszego związku litera­
tów p. Hulewiczem będący  ostatn im  a k te m  produkcja  li to g n  iczna z dziennika 
g łośnego za ta rgu  o k a ry k a tu ry  p rzed s taw ia jące  l i t ys ow k io la  -eopo da. 
p. H ulew icza w  „S łow ie’1, o k tó n  m to zatar- W  lokalu  zna jdu je  się doskonały  odb io rn ik  
gu obszern ie  p isaliśm y przed paru  tygodniam i, j rndjow y. Z daje  się. że co w ieczór p rzez  ten

1 W tym  (o loka lu  odby ło  się w dniu 1 k w ie t 
n ia br. zgrom adzenie chorw ack ie  —  Między 
lotni* cztiTi-nia śc ianaJtK $»ptekdlvcy  pow zięli 
uchw alę , w zyw ającą  dr. A n tę  Pavelicza  do za­
m ordow an ia  k ró la  A łóJłśńndra.

W ów czas P a re lic z  w y b ra ł w  m ają tk u  .Tauka 
P u s ta  m ordercę m arsy lsk iego : p rzyw ódca
um iał oczyw iście w ybrać  i znał sw oich ludzi.

W  ko le  te ro ry s tó w  z S era in g  zapisanych  
je s t 310 C horw atów . O trzym ują onj subw encje 
od dr. A nte Paucliozn. sw ego  w odza. A le w y . 
p la ea n e  w y n ag ro d zen ia  pieniężne są k o n tro lo ­
w ane przez  S te fana  Pericza dw a razy  do roku . 
.logo p rzy jazd  i odjazd zachow any  je s t  w  t a ­
jem nicy.

P rzew odn iczący  i k ie row n ik  „o g n isk a  clio r. 
w ack iego ’- w Sera ing  nazyw a sio, N ow iez. Se­
k re ta rz  g en e ra ln y  —  A ntericz. Są to dw aj naj’- 
bliżsi w spółpracow nicy  Stefana, P e ricza , k tó rz y  
tow arzyszy li m u w chw ili a re sz to w an ia  w  Leo- 
dj-um.

Z  ń m i f s t a .
Jedni giną z głodu, drudzy niszczą 

zboże i kawą.
M iędzynarodow y „K om ite t Pom ocy P o trz e ­

b u jący m 11 w L ondynie  zeb ra ł c iekaw e dane , d o ­
tyczące  liczby g łodu jących  ludzi n a  całym  
św iecie, ja k  rów nież s ta ty s ty k ę  zniszczonych 
za-pa.sów zboża, k aw y  i innych środków  żyw ­
nościow ych.

O kazuje się, że w roku 1933 w  całym  św ię­
cie umarło z głodu 2.400.000 ludzi, a pozałem
4.200.000 osób popełniło sam obójstwo z nędzy.

W  tym  sam ym  czasie no tow ano  b rak  ry n ­
ków  zbytu , n adm iar w y p rodukow anych  to w a ­
rów , co spow odow ało zniszczenie olbrzym iej 
ilości środków  żyw nościow ych. Zniszczono w ięc
567.000 w agonów  zboża, 144.000 wagonów ry­
żu, 267 000 worków kaw y i 2560 tort cukru. —  
Spalono również 500.000 centnarów mięsa 1
1.450.0000 kg. ryb.

S ta ty s ty k a  n ie  obejm uje jed n ak  ilości ryb , 
w rzuconych  do m orza  przez ry b ak ó w , k tó ry m  
•nie opłacało  się w ydobyw anie  połow u i sp rze­
d aw an ie  śledzi, czy  sa rd y n ek , k tó rych  w e F rań  
cji. czy  H iszpan ji je s t n adm iar.

Kapłani-męcŻBnrticy w Asturjl.
<^.E 1 D eb a te1’ podaje , że w  czasie zam ieszek 

w A stu rji ogółem  za m o co w a n o  27 kapłanów  
i zakonników P o n ad to  zaginęło bez w ieści oko. 

! ło 40 innych księży i zakonników . N ie jest. w y- 
I k luczone, że i oni zosta li pom ordow ani. (K AP.).

Wymordował swoją rodzinę I poptinił 
samobójstwo.

W  tu ry n g ijsk ie j w iosce G oem dorf w y d arzy ­
ła  się s tra sz n a  tra g e d ja . 30-letn i H erm an  P abst. 
ojcipc 6-ga  dzieci, zastrze lił sw a sąsiadkę 
G rossow a. m szcząc się  z a  doniesienie w ładzom  
policy jnym , iż u trzym uje  on b lisk ie  sto sunk i t  

| m e le tn ią  dziew czyną. N astępnie Pabst. zabary - 
k o w ał się w  dom u, raniąc strzałami rewolwero- 
wemi policjanta i w łasną żonę, dobijających  
się do drzwi G dy po lic ja  p rzem ocą w ta rg n ę ła  
do m ieszkan ia , Pabst zastrzelił aw oje swoich 
dzieci, a  n as tęp n ie  odebrał sobie ży cie.

 IX ------
ZASĄDZENIE 40 KOMUNISTÓW N IE ­

MIECKICH.
W  w estfalsk iem  E ssen  w  procesie przeciw ko 

46 komunistom, oskarżonym  o zd rad ę  s tan u , 
zapad ł w yrok  skazujący 40 oskarżonych na 
w ięzienie do lat 3-ech, 6-cin o skarżonych  zosta­
ło uw olnionych.

CHCIELI UWOLNIĆ W ALDEM4RASA. —  
.Ja u n a k a s  Sin:Ss11 donosi z  K ow na, że  liter* - 

sk a  po lic ja  po lityczna  w y k ry ła  n ow y  spisek , 
m a jący  n a  celu uw olnienie z w ięzien ia  W alde- 
m arasa  i jego  zw olenników . N a czele spiskow ­
ców  stał niejaki Szylejka, k tó ry  n iedaw no o- 
pnścił w ięzienie i m iał k o n ta k t z adm inistracją, 
■wiezienia.

SKANDAL WŚRÓD SOCJALISTÓW BEL­
GIJSKICH. O b rad u jący  o sta tn io  w  B ru k se li 
kong res p a r t ji  socja listycznej u k a ra ł k ilk u  
członków’ pairtji. k tó rz y  przyczynili się do u- 
pndlkii .R am p ie  du T3rawail“ fB anku  P racy ). 
N astępn ie  zmuszono 21 członków  rady nadzor­
czej do zrzeczenia się sw ych stanow isk . W y. 
zmaczali oni sobie w ysok ie pensje i tantjem y. 
N a.skutek w ykryc ia  a fe ry  m in is ter A nseele  m u­
sia ł z lo ż rć  -wszystkie m an d a ty  R ów nież od  se ­
n a to ra  F ian co is  zażądano  złożenia- m an d a tu . 
Dwóch cz łonków  T,udv n adzo rcze j B anku  zo­
sta ło  w yk luczonych  z p a rtii .

SAMOCHÓD WYWRÓCIŁ LOKOM OTYW Ę. 
O lluzym i sam ochód cy s te rn a  wrpad ł na nrzejeź- 
Izie ko lo  B o rd e a u \ na  po c iąg  posp ieszny , ry, 
w racnjac lokom otyw ę, D w it osoby zostały  za­
bite. w tern m aszynista pociągu, a 4 odniosły  
ra iw .

W  sp o tkan iu , k tó re  odbyło się na  lekkie sza­
ble, obaj przeciw nicy  zostali lekko  ranni.

ra t o trzy m u je  się tu  w iadom ości rad jow e z 
goslaw ji. S łuchacze są liczni codziennie.

o pa 
Jn -

C elem  uregulow ania  nakładu  
prosim y o jaknajrychlejsze ure­
gu low an ie  prenum eraty.

13705312
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X  L p ow n 9 i j 2 i
„A może tak tłoty zegarek14.,.
w  k ram ie  leą^ jak a  je s t Pow iśle, zaw ied z io ­

n e  tegoroczne rai w ielkie mi w odam i, nie b rak  
w szelak ie j ud ręk i. A lo  ch łody  w izbach bez 
ścian  lub n .i  s try ch ach , gdzie- się k u lą  dzieci­
s k a  bez cieplej s traw y , to  znów’ ciąg łe  m itręgi 
n a  w yjazdach  po g a rść  ziem niaków  czy s ło ­
my, bo co raz  -większa b ieda  z bydłem , k tó re  
Stoi bez k arm y . Z w łaszcza w ym izorow ane, fm- 
czciw e kon iska, z odparzonem i bliznam i, led- 
w je trzym ające  się  ju ż  n a  nogach . T a k  bezli­
to śn ie  sp racow ane. A te  p rzy d z ia ły  żyw ności 
13 i pół kg. ży ta  na  g iow ę na ca lu th i niiesiay, 
% czego i chudobę pożyw ić m usisz choćbyś 
sam  o g łodzie m iał chodzić. N auczyliśm y się 
ju ż  konie  ra to w a ć /ż y te m , ho ow sa nigdzie nie 
uśw iadczy .

Je d n a k  n a ró d  nie p o d d a je  sją biedzie, k tó ­
ra  go gnębi, trw a n ic/.lannm y w (rudzie, k rze­
p i go zaś to, że nie b rak  ludzi ilobrych, zab ie ­
gow ych  czy to  w  ..kom itec ie ' 1 czy w  s ta ro ­
stw ie. „P an  S ta ro s ta ’* je s t  na  u s t a d i  w szyst­
k ich . nosiliby go na rek ach , dobry  człow iek.

K iedyś przyszed ł do n iego  ta k i „w odcnop 
n y “ (u ta rło  się ta k  n ad  W isłą) i po k azu je  b o ­
se sw oje nogi. N ie sk a rży  się. pokazu je . S ta ­
ro s ta . że w łaśn ie  kończy ł objazd wsi i  za chw i­
lę m iał już w siąść do nó żk a , pom yśla ł: n ie  p o ­
trz e b a  mi w- te j. chw ili trzew ików  n ied ługo  bę­
dę  w  dioinu. S ia d a  w ięc na  p ro g u . zdejm uje 
trzew ik i i p ow iada : ..będą dla wafc“ . A u te n ­
tyczne!

A le s ta ro s ta  choćby się dw oił i tro ił sam  
w szystk iem u nie poradzi. W y k o n an ie  zarządze­
n ia  'ozostif m usi zdać  n a  kogoś, a ten  k to ś . 
ta k i „zastępca** to  jak b y  um yślnie chcia ł ze­
psuć, co ta m te n  dobrze pom yślał i ro z tro p n ie  
zarządził.

■Zastępca11, g d y  się gdzieś tak i ..caean y 11 
u d a  to  p o tra fi lip. ta k : S ta je  p rzed nim  ko- 
oieta, zm izerow ana ja k  w szystk ie  n a  ty ch  w o­
d ach  i p rzedstaw ia , co ją  boli. S am a jed n a , bez 
synów , k tó rz y  obaj poszli do w o jska , k łopo- 
czó się, ja k  m oże. n a  tem  pow odziow em  gospo­
d a rs tw ie . Z ab iega , tłucze  się to  za Chlebem 
c z y  paszą, za  drzew em , cegłą n a  rozw alone 
p iece . Ziem i po  ojcu po w stań cu  broni, n ie  pod­
d a je  się.

S ta je  w ięc p rzed  panem  „zastępcą ,11 —  ta k i 
ju ż  je j lo s —  i n a  p y tan ie : ..czego p an i po trze­
b u je 11 odpow iada : „ tro ch ę  d rzew a n a  odbudo- 
w ę. ceg ły ..., cem entu ... B rak  mj paszy  zupeł­
n ie 11.

A le „p an  za s tęp ca ’1 p rze ry w a  je j w  pół- 
®damu: „A  może tak że  z ło ty  zegarek?** R ów ­
nież au ten ty czn e !

■2^iś na ekranie teatru św ieteo „ U C IE C H A "  Starowiślna 15.
F r a n a s s k a  d a a
„Wiosenna Parada

znana powszechnie z filmu „CZIRI* 
iv nowym arcydziele humoru

t ?

(F ^ t ih .is h r s  p -r«d e). Komedia ąustrjacka w języku niem ieckim. Scanarjusz: Huberl 
Marischka. — Muzyka R obert Stełz. — W a ^ w j / ć h  rolach: Wolf P. Retty. Paweł HOr- 
biger, H ans Moser, Tibor v. Halsnay, Lico Lingeu Hans Richter, Fritz Anhoff. Anton

Poininer. Adela Kanorocfc i inni.
Zdjęcia wykonano w Bsirgu Cesarskim w Wiedniu.

J a p o ń c a  d e l e g a c j a  t i a  k o a f @ r E . i c i q  m a r s k ą

w L ondyn ie  zo s ta ła  w y sian a  w n astęp u jący m  sk ład z ie : (z lew ej stro n y ) k a p ita n  O ka, adm i­
ra ł Jam am o to  i k a p ita n  Ila s ita . Za nim i s to ją  k a p ita n  E nom oto i ko m an d o r M icunobu.

S p o r t .

N ie trz e b a  łudzi „w o d o to p n y ch 1* ua Pow iślu 
tak im i żartam i baw ić, bo oni to  m a ją  za  o b e l­
gę, a  n a  to  nie zasłużyli. .Pokutow ać też m usi 
za  to  niew innie dob ry  człow iek i rozum ny  oby- 
w a te l-s ta ro s ta , bo te ra z  już. n ik t  n ie  chce roz­
m aw iać  z ..panem  za s tęp cą11, a  w szy scy  tło czą  
się  do  drzw i .sam ego p a n a  s ta ro s ty 11. D o tąd  
dw o ił s ię  i tro ił, ale co te raz  poczn ie , gd y  je ­
g o  za s tę p c a  z n iep raw dziw ego  zdarzenia z a ­
czą ł p ro p o n o w ać  pow odzianom  „zło te  zeg a rk i11? 
N iew iadom o.

"W łaściwie w iad o m o :-p ew n ie  k to ś  zrobi po 
rząd ek .

Bo to  zupełm e je s t ja sn e : P rz y  osrromie za­
gadnien iu  jak iem  je s t k ie sk a  pow odzi, m uszą 
is tn ieć  tru d n o śc i. Z adanie  je s t bardzo  ciężkie, 
b łęd y  i n ied o c iąg n ięc ia  zachodzić m uszą, bo 
błędu nie rob i ten  ty lk o , k to  n ic  n ie  robi. ''.a j 
leirsz”' u rzędn ik , n a jro z tro p n ie jszy  s ta ro s ta , na

15,600 złotych przyniósł mecz 
Polska —  Rumunja.

Mecz P o lsk a  —  Rum un ja , ja k  się okazujól 
obłi-czen kasow ych , p rzyn iósł ogółem

ECHA M ECZE B O K SE R SK IE G O  W A W E L . 
W1SLA. Z arząd  k rakow sk iego  zw iązku bokser­
sk iego postanow ił u k a ra ć  W isłę za  opuszczenie 
m igu w  czasie mec-zu z W aw elem  grzyw ną w 
w y so k o śc i 50 zł., p o za tem  dw aj zaw odnicy  Wi. 
s i r  M ieezyslaw ski i M ajka zosta li zdyskw alifi- 

15.600 kow ani na  6 m iesięcy za rzucenie  rękaw icam i 
zło tych . Z .te j 7.50 o trzym ali R um uni, oko ło  w sędziego. K ierow nik s e k c j  b o k sersk ie j W isły
7.000 zł. k o sz to w ała  budow a d o d a tk o w ej t r y  P. Zydicus zo s ta ł zaw ieszony w sw o h h  ezyn- 
buny o raz  w ynajem  boiska, p o za tem  trzeb a  ćló(•■nosowr-ch aż  do czasu  uko ń czen ia  doc-hodze- 
liczyć k o sz ta  p rzy jazd u  rep rezen tac ji p o lsk ie1 i ln a -
je j p o b y tu  w e L w ow ie. P on iew aż  PZPN’ n iu s ij - R U Ż <NA H O K E JO W A  C RA C O V ll JE  
uw zględnić  rów nież k o sz ta  obozu tren ingow ego  D ZIE DO B RU K SELI. S ekc ja  hoke jow a C raco- 
w  W arszaw ie , w y p a d a  że m ecz dał n ie z n a c z n y , '’' zw róciła  się do Brnfeeelj z p ropozyc ją  ro- 
d eficy t. PZPN’, pok ry je  go napew no z fcrj&uny jzngWwwa tam  i  -ab m eczó\v hoke jow ych . Wy- 
w yibudow anej w e Lw ow ie, k tó ra  je s t jego  w ła-!.iaz^ d ru ży n y  po lsk iej n as tąp iłb y  w  począt.-
snościa

k tó rego  g łow ie w rezu ltac ie  w s z y s tk o  to  jes t, 
nie poradzi w szystk iem u, m usi zdać część  p ra ­
cy  n a  innych . Ale ci inni muszą przyjąć do 
w iadom ości, że znie-siemy i chłód i głód, bo 
n ie  tak io  „b ry ły  przed nam i b y ły 11, a le me 
zniesiem y ..ża rtów 1' ze strony  panów  ..zastęp ­
ców 11. N ie w olno z resz tą  znęcać się n ad  lu d ź ­
mi zbiedzonym i. O brażać kob ietę , to  także, nie 
nasz  obvcznj. (f. d.)

k aeh  g rudn ia . J e d n a  z drużytn brukselsk ich  w y 
raz iła  już  zgodę na propozycjo  P o laków . G dy­
by  sio zna laz ł d rug i k lub, w ów czas w yjazd do­
szedłby do sk u tk u

Stadja.
W A RSZA W A  SŁY SZA N A  W  A M ERY CE. 

Je d e n  z s łuchaczy  am ery k ań sk ich  A doif D ick 
z B rooklynu  n a d e s ła ł do P o lsk iego  R a d ja  list. 
w k tó ry m  pisze m iędzy innem i:

R  '  (Nr. 2Ot?

..O dbieram  W arszaw ę dość często  n a  fali o- 
kolo 1347 m.. a le  bodaj na jlep ie j słyszę ją  w  so- 

i boty . Nie je s tto  o d b 'ó r ła tw y  i —  ja k  m nie — 
| uda ję :( się chyba u a  11-lam pow ej su p e rh e te ro d y  
' n ie. Z poszczególnych  au d y cy j w iększe zau fa ­

nie w y stęp u je  o 7-niej ramo (w edług  Grenwich)', 
p rzy  nad aw an iu  w iadom ości p raso w y ch  i p ły t  
g ram ofonow ych . S łuchałem  rów nież transm isji 
z P o zn an ia  około 6.30 po po łudn iu  (w edług 
G renw icb)1’.

L ist te n  św iadczy  n ie ty lk o  o doskona ło śc i 
technicznej naszej C en tra lne j s ta c ji n adaw cze j, 
a le  rów nież o tem , że n ieznan i słuchacze  Pol 
^k iego  R a d ja  rozrzuceni po ca łym  św iecie, czę­
ściej niż p rzypuszczam y s łu ch a ją  audycyj. z P o l 
skl.

„K O B IE T A  SK Ą PA  I K O B IE T A  OSZCZĘ­
DNA**. R ac jo n a ln a  g o sp o d a rk a  posiadariem j za 
śobam i i og ran iczan ie  sw ych po trzeb  w  s to su n ­
ku  p ropo rc jonalnym  d o ' zarobków , s tan o w ią  o 
um ieję tnej o rgan izacji sw ego życia , k tó ra  po­
zw ala zw yciężyć w  w alce o b y t. G ospodarka  
ta  musi się opierać na p rzew id y w an iu , aby  n ie  
żyć z dnia n a  dzień, cd  p rzy p ad k u  do p rzy p ad ­
ku , Je d n a k ż e  w oszczędnościach  nie na leży  
przesadzać , gdyż w te d y  p o p ad a  sio w  skąpstw o  
i s ta je  się je d n o s tk a  szkodliw ą ze w zględów  
społecznych. O h n rak ie ry s ty k ą  ko b ie ty  sk ąp e j i 
k o b ie ty  oszczędnej będzie od czy t rad jow y  H an­
ny K oryzny  w  dniu 31-go b. m . o godz. 17,23.

Programy siacyj radiowych.
C zw artek  1 lis to p ad a  1934 r.

K raków , (.304.3) G.: 9.00 A u d y c ja  po ranna  
z W arszaw y; 9.45 Z apow iedź p ro g ram u  ze Lwo 
tva: 10.00 N abożeństw o z kośc io ła  K s. Ks. Mi­
sjo n arzy  w  K rakow ie . Po n abożeństw ie  m u zy ­
k a  z p ły t; 11.57 S ygnał czasu, he jnał; 12.0.3 
T ran sm isja  z W arszaw y’; 12.05 „10 m inu t o te ­
atrze?1: ]2 .15 T ransm isje  z W arsz.: 15.00 Fel- 
je to n  z Katowic-; 15.15 P ły ły ; 15.45 O dczy t z 
cyk lu  „Szanuj zdrow ie n a leżyc ie1’; 16.00 T ra n s­
m isja  z W arsz.: 17.50 O dczyt z K atow ic ; 18.00 
T ransm isja  z W arszaw y: 20.00 P ro g ram  n a  dz, 
n a s tęp n y ; 20.05 T ra n sm is ja  z W a.szaw y; 20.15 
W iadom ości sportow e zc w szystk ich  s ta cy j 
po lsk ich ; 20.30 P o g ad an k a  m uzyczna z W arsz .; 
20.40 O pera „Falstaiff'1, tran sm is ja  z T u ry n u ; 
23.25 T ransm isja  z W arszaw y; 23.30 K o n cert 
rek lam ow y; — —

Lw ów , (377.4) G.: 12.05 „Św ięto  um arłych1’
15.45 „C m en ta rze  i Z aduszki w e L w ow ie’* 
2B.,30 K o n ęert rek lam ow y  i „S ilv a  re ru m 11.

W arszaw a, (1345) G.: 9.00 S y g n a ł czasu i 
p ieśń  „K iedy  r a n n ^ w  stają, zo rze11; 9. ..7 G im ­
n a s ty k a  9.05^. 9.2-3, 9 .40 M uzyka p o ran n a  z p ły t 
9.30 D ziennik po ranny ; 9.40 C hw ilka  pań  do­
m u; 9.45 Z apow iedź p ro g ram u  ze  L w ow a; 10 00 
N abożeństw o z K rak o w a; 11.10 U tw o ry  sk rzy p ­
cow e; 11.37 Ś jignał ozasu; 12.00 H ejnał, 12.03 
W iadom ości m eteo ro l.; 12.05 P rzeg ląd  'e a t t a l -  
t)v; 12.15 j 1..3.15 P o ran ek  m uzyczny  ze Studia.; 
.13.00 ..N a naszem  P om orzu11’-' 11 00 K oncert; 
15 00 F e lje to n  z K atow ic; 15.15 i 15.35 P ły ty ;' 
.15.45 .Zim owe żyw ien ie  b y d ła '’; 16.00 ,.N a 
wiej»ki,m cm en ta rzu  ^  16.20 Pieiśui: 16.45 „Św ia 
t.ełka nad m orzem  : 17.00 T rio  fo rtep ianow e;
17.50 „K siążk a  i w iedza’1; 18 00 T e a tr  w y o b raź  
n i11: „M łynarz i jego  c ó rk a 1’; 18.45 „Co czy ta ć1’
19.00 K o ncert; 20.00 P ro g ram  n a  dzień n a s tę p ­
ny; 20,05 F e lje to n  a k tu a ln y ; 20 15 W iadom ości 
sportow e; 20.30 P re lek c ja  o operze  „ F a ls ta f f1;
20.45 ..F a ls ta ff’1 opera  (tr. z T u rynu ); w  p rz e r­
w ie p ierw szej około godziny  21,20

K atow ice , (395.8) G .: 12.05 O pow .adanie
d la  dzieci; 15.00 ..Śląskie T adąszjęi";'; 15.45 F e l 
je to n  spo rtow y ; 17.50 „Tysiąc, .razy  ..większo i 
ty s iąc  ra z y  m niejsze’1.

Nu drodze do wolności.
( J a n k o  J e s e n sk y : C eston  k  slobede 1914—  

1918). B ib lio tek a  t,S Iovenskyck  P o p k ad o n  XXV. 
S tr . 274. C ena 24 kor.

S łyszy  się i c zy ta  o czesk ich  zab iegach  i 
tru d a c h  w  czasie w o jn y  św iatow ej, o ich log,jo­
nach  w  R osji, o czynach  M asaryka  i t. p „  a  
w spó łudzia ł s łow ack i w  ty ch  d zia łan iach  je s t 
p raw ie  nam  n ieznany . \  p rzecież udział Słowa- 
.Ka S z te fan ika , p ierw szego  potem  m in istra  
spraw  w ojskow ych  w  repub lice  czechosłow ac­
k ie j. albo po lityczna  zapobieg liw ość O suskiego 
(dziś posła w Pary /,u ) i B ohdana P aw iu  (m iano 
w auego  w łaśn ie  posłem  do Sow ietów ) nie by ła  
ta k  m ała, żeby ją  zam ilczeć. A f* raasow v u- 

1 d z ia ł S łow aków  a m e ry k a ń sk ic h  był ch y b a  w iek 
szy  niż udział k ap ita łó w  czeskie ii. Z cza-em  przy 
pom  u a ją  się i S łow acy z tem , co dla w olno­
ści czechosłow ackiej uczynili.

N ak ład em  M atiey S lovenske ' w y sz li w spo­
m n ien ia  .i re je s tr p rz e ż y j adw okata, i  po e ty , dziś 
w icep rezy d en ta  w  krajow ą m aarzarteie S łow a­
c ji, Je se n sk y e g o . O p o w iad a j, co przeży ł jak o  
reze rw is ta  aiii-tro-w ęgiei-L i. jeniec w ojenny  i 
cz łonek  ro sy jsk iego  oddziału  czeihoslow . radv  
n a ro d o w ej. S tąd  się dow iadu jem y, że S łow acy 
w  R osji n a w e t sw oje osobne pisem ko w ydaw ali 
n ieza leżn ie  od w spó lnego  z Czecham i w ydaw ni­
c tw a  i że  u d z ia ł m ilita rn y  ich w ca le  nie był 
b ez  znaczen ia .

P rzychodziły  —  czy tam y  —  rad o sn e  w ie­
ści, że do w o jsk a  g a rn ą  się i S łow acy . W  No- 
w om iko ła jpw sku  w stąp iło  ich  373, w  Irkucku  
1.200 w O thabu 1.000. Z każdej p raw ie  w ioski 
m ieliśm y .ocho tn ika , n iek tó re  m ia s teczk a  rep re ­
zen tow ane były  calom i oddiziałim i- Codzień no­
w e w stępow an ie  dziesią tkam i, a naw et se tk a - 

! mi... O ddział (rady  narodow ej) w yznaczy ł i h y ­
m ny: ..H ej Slowaci —  K dc dom ov —  K do 
za p raw du liori1’...

tu to r  ..ledw ie że nie, praw ie, m ało b rak ło , 
a  bezm aln prezes minfetrów’''1 — jak  się sam  

1 hum orystyczn ie  określa, —  ..k tó ry  aw ansow ał 
g enera ł-m ajo rów  na genera ł-po rnczn ików . a k tó  
rego na końcu  jen e ra ł aw ansow ał n a  po ruczn ika  
z dw om a z lo tem i paseczkam i i pow iedział mu. 

[a b y  w raca ł do k ra ju 1’, czyni sporo spostrzeżeń  
o w spó łżyciu  czesko-słowa-ckiem w Rosji.

Oto w W oroneżu n ap isa ł Jesen sk ą  rozm ow ę 
ta k ą :

„M ało Słow aków  s>ę zgłasza. N a dziesięciu 
C zechów  ich cz te rech 11. — , ..M ały n a ró d ”. — 
..Chciwi n a  zysk in te ligenc i” . —  ;.J a c y  Słow a- 

j cy? S łow acy  to  C zesi’-, —  „Ą Czesi to  S|owa- 
’ cy 11... —  ..Z naszej rozm ow y w-ynikło żc ipea 
czesko.słow acka będzie spoidłem ale i ióżniciel 
ką, będzie nasieniem  jedności ale i jądrem sw a- 
rćw . Od siln iejszego , zatem  od Czeoltów. za le ­
żeć 'będzie, ja k  się sp raw y  rozw iną '1. Chęć u- 
tw orzen ia  p u łku  czysto  s łow ack iego  już u a  ro ­
syjsk iej zienu uw ażan a  b y ła  jak o  ;,p rv a  di e r  a 
do jed u o ty

Do z jazdu  sam ych  S łow aków  Czesi n ie  do- 
jpuścili „lebo  to b y  znam cnalo  sep a ro w an ie  za 
S loyaków 11. —  K ied y  S łow ak dom agał się od 
S ztefan ika , aby  ro zk azy  w ojskow e czy tano  im 
po słow acku , S ztefan ik  m u pow iedzia ł: „ Języ k  
w  w ojsku  m usi być  je d e n 1’, a le  p rzy  ro zs tan iu  
się z rozm ów cą uca ło w ał go serdeczn ie . Z a po­
by tu  M asaryka. w  M oskw ie w  sierpn iu  1917 r, 

.[„pierw szy raz  w zburzyli się S łow acy  przeciw  
! Czechom . —  Czesi to  s ą —  m ów ił k tó ry ś  z m ow  
eów  —  co nie chcą  m ieć n ic  ze  S łow akam i 
w spólnego. Mówią, c iąg le  ty lk o  o czesk iem  w oj 
sku, czeskiej w alce , czeskiej po lityce , czeskiej 
sam odzielności, czeskiem  pań stw ie , czesk iej kul 
tunze, czesk ie j h is to rji, ja k  g dybyśm y  m y Sło­
w acy  nie is tn ie li’1.

N ieporozum ienie to  złagodziło  użycie  o k re ­
ślenia: czeskosłow ack i. Z p ieczęci p ierw otnej 
„C onseil N a tio n a l dos p ay s  T sch eęn s1’ zm ienić 
m usiano n a  „tseheciuosloyak’1.

B y ły  już w  R osji spo ry  j za ta rg i m iędzy pa- 
tr jo ta m i czeskosłowmc-.kimi. Z am iast jednej N a ­
rodow ej R ad y  w idział M iliukov p rzed  sobą: 
Svaz ezeskoslov . spo lkov  —  Sbor svazovych  
spo łupraoow nikoy  —  D tirichow ą N arodną R a­
dę —  O zerm akow ą tym czasow ą k an ce ln rję  W y ­
działu N arodow ej R ad y  i rozm aite  au to n o m icz ­
ne  skup ien ia  czeskie.

Jesen sk y  już w  pam iętn iku  sybirskim  zazna 
czył różn ice  ch a rak te ru  i ducha obu narodów’ 
jednoczących  się w uw adze: ..Czech je b y stry , 
S lovak poma-ly. Cze oh je h lasny , S lovak  tichy .

C zech n e d a  v e lia  n a  B oba a K niaza, S lovak  je  
C zech je  p rak tick y . S ło v ak  sniw y (m arzyciel), 
pobożny: Czech j e  n a ro d n e  uv ed o m cly , Słowak 

' eszte n ie . Czech je sm ely , S lovak  zak rik n u ty  
atd.1’. I  d la teg o  trz e b a  ich było  zm ieszać, ab y  
się s ta ra li w yrów nać n a tu ra ln e  różnice.

Pew ien  narodow y  rys u jem ny  „n ep rak tick n  
n ob lesu11 pre ktonu sa  budem e y id ie t1’ pan - 

 ̂skyini, n ed em o b ra tick y m ', a  p re to  i m enej cen  
I nym i, h lupojszim i11, stw ierdził na sob ie  sam ym  

gdy  p łac ił za pokój 150 rub li d la teg o  bo by ł 
■ „sko ro , len-len , że nie, bezm a la , m ało  chybcie , 
te m e r m in is te rsk y  p re d se d a 11, choć inn i „m en- 

1 S7.i p an i11 płacili za  tak ieżsam o  m ieszk an ie  po 
50 rubli. Zapisał to , zap isa ł i S z tefan ikow e po­
w iedzenie , że „d em o k ra ty zm  tkw i w łaściw ie w  

' u sz lache tn ian iu  człowneka a b y  s taw a ł się coraz 
lepszym  —  aris to s . W  tean znaczen iu  dem okra  
lyzm  je s t duchow ym  a ry s to k ra ty z m e m ” ,

| P oozynh  j in n e  spostrzeżen ia  znam ienne. 
O to rzucono g a rść  fo tografij w o jennych  do po 

Idz ia lu . A u to r p rosił kolegów  o komplet, jeden  
dla N arodow ego  M uzeum w T urcz . św, M arti­
nie. N a to  posłyszał: Co to S łow acja?  C zy m.a 
sw ój rząd odrębny  czy co?

C hw ała B ogu spraw ied liw ość dzisie jsza je s t 
I jed n ak  coraz p rzychy ln ie jsza  d la  Słow aków . T o 
zaznaczyć trzeb a  n a  m a rg in e s ^  w spom nień 
z la t daw nych.

A le je szcze  jedno . W  grom adzie p o w raca­
jących  z Jesen sk im  u a  w łoskim  okrecie  byli 
ludzie różnych pog lądów  po litycznych . Jech a li
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ś ro d a  31- W : g i l .  W n]fgaiT,^ a_ U rbana, A n to . 
n in a  b. w.
W schód  siońca  6.29, zachód 16.10.
D ługość dn ia  9 godzin  i  44 min,

C zw artek  1: W szysrkicn św iętych . C ezara i Ju- 
ljan n y .
W schód  słońca 6.30, zachód  16.08,
D ługość d n ia  9 godzin  i  40 min

 oo-...........
N A  W CZO RAJSZY M  TA R G U  płacono  n a ­

s tęp u jące  ceny : m leko  n iezbier. l i tr  0 .16—0.20, 
śm ie tan k a  0.50— 0.60, śm ie tan a  0.80— 1.20. ser 
zw ycza jny  kg . 0.60— 0.80, m asło  deserow e 
2.60— 2.80, zw yczajne  2— 2.2-0, ja j a  sz tu k a  0.07 
— u.09. ziem niak i kg . 0.07— 0.08, b u rak i ćwikł. 
0.O7— 0 .10, m archew  0.07— 0.08. cebula 0.14—  
0.16, p ie tru sz k a  U. 10— 0.12, se*ler 0.12— 0.15, 
w łoszczyzna  0 .10— 0 .i2 , ja b łk a  kg . 0.35— kJ 
g ru szk i 0 .J0— 1.40. b ruszn ice  li tr  0.40— 0.50. 
k u ra  sz tu k a  2— 3.50. k aczka  żyw a 1.50— 2.50, 
b ita  1.20—2, g ę ś ,ż y w a  3— 4.50, bita 2.50— 4, 
in d y k  i in dyczka  2250— 6. k u rc z ę ta  para 1 50—  
2.50, za jąc  w  skórce sz tu k a  2— 2.50. bez sk ó r­
k i 1.80— 2.30.

NA T  ARGOW ICĘ M IEJSK  Ą W  KRA KO 
WTE spędzono w  ub ieg łym  ty godn iu : buha-ji' 
130, w ołów  88, lirów  127. ja łów ek  50, c ie lą t 505 j 
ow iec 18. kóz i b aranow . n ierogacizny  784, j 
razem  1702 zwierząt;. Za 1 kg. żyw ej w ag i p ła - . 
co.no: b u h a je  od 46— 96 gr., w oły  47— 65, kro- 
w y  40— 72. ja łó w k i 44— (>/, ą io lę ta  0.66— 1.11 
zł. n ierogacizna, od 0.60— 1.15 zł. Ze spędzo­
n a  ta rg  zw ierzą t sp rzedano  n a  konsum uję  m iej 
eeową. 1656 sz tu k , na konsum uję innych  gm in 
83 sztuk

W Y RO D N A  M ATKA. W  poniedzia łek  w ie­
czorem  znaleziono  w  bram ie dom u p rzy  ul. R ej 
ta n a  12 dziecko płci m ęsk iej, liczące 2 m iesią­
ce, po rzucone  przez n ieznaną kob ietę . D ziecko 
oddano  do żłóbka.

NIEUCZCIWA SŁUŻĄCY OKRADAŁ R E ­
STAURATORA. A resztow ano  W ind. K ruczka , 
2 0 -letn iego  służącego , za d o konyw an ie  sy s te ­
m a ty czn e j k rad z ieży  n a k ry c ia  sto łow ego  i a r ­
ty k u łó w  spożyw czych  n a  szkodę sw ego p raco ­
d aw cy  H erm an a  F e tsc lia , w łaśc ic ie la  re s ta u ra ­
cji. K ru czek  sk ra d ł różnych  rzeczy  n a  1.900 zł. 
Cześć sk radz ionego  to w a ru  odebrano  od n ie ­
uczciw ego  służącego  i zw rócono re s tau ra to ro w i.

O K RA D Ł P IJA N E G O . S ierlicki A leksander 
* M ichałow ic v- pow iecie dąbrow sk im  u p ił się 
ta k ,  że nie w iedzia ł, co się w okó ł n iego  dzieje. 
N ie om ieszkał zauw ażyć  to  ja k iś  złodziej, k tó ­
ry  sk ra d ł m u w re s ta u ra c ji p rzy  ul. S to la rsk ie j 
p a lto , m a ry n a rk ę  i tc-czkę ze 150 do larów kam i. 
P o lic ja  poszuku je  sp raw cy .

WÓZ TRA M W A JO W Y  N A JE C H A Ł  NA 
FU RM A N K Ę. W  dniu w czorajszym  n a  u licy  
K a lw ary jsk ie j w óz tram w ajo w y  w pad ł n a  za­
p rzęg  k o n rv  z p ieczyw em , pow ożony p izez n ie­
jak iego  P io tra  S ia tk ę  ze Sw oszow ic. S ia tk a  
sp ad ł z siedzen ia  w ozu na dyszel i s iln ie  s tłu k ł 
sob ie  ko lano . Po udzieleniu  m u pom ocy  le k a r­
skiej odm chał do dom u.

KOŃ W  Z A PR ZĘG U  ZŁAMAŁ NOGĘ. —  
W czoraj rano  na, u licy  D u n ajew sk iego  po tk n ą ł 
się n a  jezdni koń  w zaprzęgu , k tó ry m  pow oził 
A M ichalik. K oń  złam ał nogę. M ichalik zab ra ł 
go  n a  wóz p la tfo rm ow y  i  odw iózł do Pycbo- 
wic.

 o«----------
Z A  W fA D O M lK N rA  T K O M U M T K A T Y
M SZĘ ŚW . Ą RCY BRA CTW A  P R Z E N A JŚW . 

SA K R A M EN T U  odpraw i K s. B iskup  R ospood  
w e czw artek , 1-go lis to p ad a  w  kościele F e li­
c jan e k  o godz. 8 m ej.

Jpłaty w szkołach powszechnych w Krakowie,
R ad a  szkolna m iejska w  K rakow ie  ro ze s ła ­

ła  o s ta tn io  do rodziców  n iek tó rych  dzieci, u- 
częszczających  do szkól pow szechnych w ezw a- 
n ia o złożenie po 20 zł. ty tu łem  o p ła ty  rocznej 
od dziecka. P on iew aż z a ś 'o b ecn ie  —  jak  w ia­
dom o —  istnieją, znane  przep isy  w ładz c e n tra l­
nych, 'by w prow adzić  o p ła ty  za n auk f w szko ­
łach  pow szechnych  —  zarządzen ie  krakow  -Aiej 
R a d y  szkolm -j w yw ołało  w sferach rodziciel- 
skieli zrozum iale zan iepokojenie.

W  zw iązku z tą  sp raw ą zw róciliśm y się do 
R ady  szkolnej m iejscow ej o w y jaśn ien ia , k tó ie  
brzmią, n as tęp u jąco : W ezw ania o złożenie o p ła t 
ń 0 -złoto\vych zostały  rzeczyw iście rozesłane, 
a le  ty lk o  rodzicom  dzieci zam iejscow ych, uczę­
szczających  do szkół k rak o w sk u  h —  o ile

w ich m iejscu zam ieszkania  is tn ie ją  szkoły 7- 
k lasow e. O kazuje się. że w bardzo wielu w ypad  
kaoh rodzice z okolic  K rak o w a, np. Olszy, Ra- 
how ie. mimo, iż na  m iejsću m ają szkoły, posy- j ' 
ła ją  sw e dzieci do szkół k rakow sk ich . Od d z ie - ; 
ći tych  pobierał d o tychczas op ła ty  za naukę 
m ag is tra t m K rak o w a , poniew aż jed n ak  w 
tym  roku m iasto  nie u sku teczn iło  pew nych nor
m alnie w yplacanycdi d o tacy j na cele szko lne,*  W IK iO R  Ł au U N S K Ę  z n ak o m ity  p ia n is ta  
R ada Szkom a M iejscow a przejęła  śc iągan ie  'VV;,<;!1 i w K rakow ie u n iedzielę 4 lis to p ad a  
tych  o p ła t bezpośrednio  na sw ój rach u n ek  a  M- "  uiiwm T eatrze. W czasie szescio łe tn ie- 
u zyskane tą  d rogą  fundusze będą przeznaczone ; - 0 .P °b y tu  sw ego w A m eryce  w y-stępow ał L a ­
na pokrycie  'w y d a tk ó w , zw iązanych  z potrze- ll,llN'v' z--licznem - rec ita lam i fo rtep iauow em i, 
baini szkolnem i. 12»ko solista, w ko n certach  sym fonicznych, oraz

Od dzieci zam ieszkałych  w K rakow ie. R ad a  1,IW * ra(li °  *'*> w szystk ich  w iększych ośrod- 
B zkolna nio pob ie ra  żadnych o p ła t za naukę. m uzycznych Ain e ry si, zdcfbywsjącl w szę­

dzie im bliczność j k ry ty k ę  sw ą uduchow ioną

R E W J W B A G A TELŁ W  dniu  dzisiejszyra 
( ,1‘będzie się w R aua tc li p rem je ra  rew ji p . t» 
., K r ó I e s t w o. p i o s e n k iu\

W IK TOR ŁABUNSKT

l i

WW KIŃG-KONGA
Gziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ $  W I T

Największa se n sa e a  ekranów św ia ta ! Szczyt techniki XX. w. Arcydz. niebyw ałych wydarzeń!
D r a m a t  przygód 
śmiałych aw antur­
ników , poszukiwa- 
waezy legendar­

nych skarbów na taiemniczej wyspie. Reżyserował fi.B. Sehoeasaek, twórca tilm u KING-KONG 
W rolach głównych na czele wielkiego zesoołu rrtystów  występują. — I a j e n a  N a c k  i R o - 
b a r ł  A rm s łro . tę j  — oraz 23-ruetrowa MAŁPA. — W programie doskonałe dodatki dźwięko­
we. — Przedst. codz. o godz. 5, 7 i 9, W n ied i i czwartek św. (1 list.) od godz. 3 popohidn.u.

P o ^ f c l i i m u T ^ f t i  1  A S T O  P O P  T E R O R E » 3 “
w czwartek t XI. br. o godz. 12 w poł. Ceny miejsc 46— 75 gr. — Program Nr. 9.

Buch tramwajowy i autobusowy w Gnie Zaduszne

grą pełną rozm achu i p recyzji.
-OOOooOOO-

W szystk ie  w ozy tram w ajow e łin ji Nr. 5 
S a lw a to r —  ul. T opolow a ku rsow ać będą w dn. 
1 lis to p ad a  z S a lw ato ra  na C m entarz  i z pow ro­
tem , u obec czego na  odcinku  tej łinji od uł. R a 
kow iclciej do ul. T opolow ej ruchu  tram w ajo w e­
go w dniu pow yższym  nie będzie.

O prócz s ta łe j linii ram w ajow oj Nr. 8 Sal­
w a to r— C m entarz , u ruchom ionej w dniu  28 bm.

ta rza  i z pow rotem , służąc  dla w ygody  pnblicz 
nośoi zdążającej z P odgórza  n a  C m entarz  R ako  
w ieki.

W  dniu 1 lis to p ad a  k u rso w ać  bęrlą. a u to b u ­
sy K rak  M iejskiej K olei E le k tr  n a  C m entarz 
R akow ick i z R ynku  G łów nego od kościo ła N. 
P. M arji i od b. H otelu  K rakow sk iego  (w ylo t 
ul. Ł obzow skiej). D la jazd y  pow ro tnej p ostó j

urucham ifc D y rek c ja  K rak . M iejskiej K olei E lek  ' au tobusów  zna jdow ać  się będzie koło  końcow e- 
try czn e j n a  dzień  1 lis to p ad a  now ą linję tram - ' go p rzy s tan k u  łin ji tram w ajow ej N r. 8 , za  bu- 
w ajow ą Nr. 7, k tó ra  p row adzić  bodzie bezpo- dynkiem  ro g a tk i. C ena b ile tu  30 groszy, 
średnio  z ul. K alw ary jsk ie j (B onarka) do Omen- j „ .,..-qq — —

V-al?:a liwóch wsi podkrakowskich.
Dwie w sie na teren ie  pow iatu  chrzanow ­

sk iego  K w aczala  i R ozkochów  toczą od w ielu 
la t ze sobą, w ojnę, w sk u tek  k tó re j m iędzy  pa- 
robczakam i a  n ie jed n o k ro tn ie  i starszym i obu 
wsi dochodzi do aw an tu r i bójek. J e d n a  z ta ­
kich  b ó jek  by ła  p rzedm iotem  ro zp raw y  sado­
wej przed sądem  okręgow ym . \ \ r du. 5  m aja  
b. r. p a rab czak i z R ozkoehow a J- B udzow ski. 
J . P iegza , J . W archol i F r. S ikora u rządzili w 
sw ej w si n a ra d ę  nad  w y p raw ą  do Kwaczaly.- 
b y  o s ta teczn ie  rozpraw ić  się z przeciw nikam i. 
i\a  n a ra d ę  p rzyby ło  jeszcze 17 innych parob 
czaków  z R ozkoehow a. W yruszyli oni w nocy 
z 5 na  6 m aja uzbro jen i w k o ly , lask i i t. p.. a  
^po tkaw szy  po drodze s tróża  nocnego F r Maz­
g a ja , pobili go  do n ieprzy tom ności, poczem ru 
szyli da le j w  drogę do K w aczaly . Mie-szkańcy 
K w acza ly  u k ry li się po dom ach wobec czego 
n ap astn icy  pow rócili do dom u i zem stę, czy

też  rozp raw ę z „n iep rzy jac ió łm i1* postanow ili 
odroczyć. K iedy w ięc pew nego razu  6 parob- 
czaków  z K w aczaly

Zmiany w komunikacji miejskiej.
D yrekcja, k ra k o w s k ie j  M iejskiej K olei E lek  

try czn e j p o d a je  do w iadom ości, że z dniem  3 
listopada, br. w strzym uje  się ruch  ttam w ajow y 
n a  linji Nr. 4, do P a rk u  d ra  Jo rd an a .

T erm in ponow nego pod jęcia  ruchu  z w io­
sną  zostan ie  w swoim czasie podany  do w ia­
domości.

Ze w zględu na, o tw arcie  s ta łe j linji t r a m ­
w ajow ej do F m en ta rza . —  D yrekcja  K rak o w ­
sk iej M iejskiej K olei E lektrycznej, skraca, dłu­
gość linji au tobusow ej M ały R ynek  —  R akow i- 
ce —  L otn isko , przenosząc z dniem  1 lis to p ad a  
br. postó j au tobusów  /. M ałego R ynku do k o ń ­
cow ego p rzy s tan k u  linji tram w ajow ej N r. 8 ., 
kolo  C m entarza (p lac za  roga tką). O dtąd a u to . 
busy  k u rsow ać  będą  n a  d ługości „C m entarz  —  
R akow ice  —  L o tn isko ’*, u trzym ując  połączen ie  
z p rzy jazdam i i odjazdam i w ozów  tram w ajo ­
w ych. C ena b ile tu  25 groszy.

P row adzony  w  porze le tn ie j w  n iedziele i! 
św ięta  pop u larn y  ruch au tobusow y  z ul. Pod 
w ale do L asu  W oiskiego w strzym uje się zupeł­
n ie z dniem  29 bm .

Zamknięcie wystawy w Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych.

Z T ow arzystw a  P izy jac ió l Sztuk P ięknych  
k o m u n ik u ją  nam : obecna w y s ta w a  p o trw a  je ­
szcze ty lk o  p a rę  dn i i zo sta je  zam kn ię ta  1 list*, 
p ad a  br. Na now ą w y staw ę  złożą się  t r 7.y  w y s ta  
w y  zbiorow e: p race  prof. Józefa  U nierzyskiego, 
M ieszka Jab ło ń sk ieg o  i 'W ładysława, Ł opusz-

p rzyby lo  do R ozkoehow a I n itka , oraz w y staw a  bieżąca. Z pow odu zam- 
d o  n ie jak iego  N ow aka , paro b cy  z R ozkoehow a j kn ięe ia  rachunkow ego  w T ow arzystw ie  P rz y -; 
uznali tę  okaz.ję za w ielce dogodną d la  siebie jaodół S z tuk  P ięknych  przypom ina się osobom , 
by d ać  się w e znaki n ieproszonym  gościom  _k tó re  zam ów iły d rzew o ry ty  japońsk ie , że są  do; 
U rządzili w ięc zasadzkę  i k ie d y  ikw aczalanie i odebran ia  U Iko do trzech  dni w  T ow arzystw ie  
w racali do dom u. obrzucili ich kam ieniam i, po. Przy jació ł Sztuk  P ięknych . Po tym  term inie; 
czem ruszyli n a  n ich  ko lam i i ciężno ich pooili. ' z(>,taną. w ysłane  i me będą do odebran ia .
Po dochodzeniach, w szystk ich  n ap astn ik ó w  za ’ ,
t.m -m aiio i w y toczono  im sp raw ę k a m ą . k tó rą  i 0bGiflŹ?'3GB Z6Zfl3rii3 świadków 
rozp a try w ał o k ręgow y  sąd  k rak o w sk i n a  sesji ' p r 0 C8 S i8 k o m a n is ty C Z n y m
w yjazdow ej w  C hrzanow ie. W archo ł, P iegza i r  , *
B uJzow ski jak o  o rg an iza to rzy  nap aśc i zostali D-dś ŵ  procesie om unistycznym  zez i« 
skazan i każdy  po roku  w ięzienia, 17 uczestni- ponow nie św adek  Chiei aj< r . sekrem .rz okr. 
ków owej n a rad y , po k tó re j u rznd7.ono w yprą- kom ite tu  kom unistycznego . Złożył on obszerno
v ę do K w aczaly . o trzym ało  k a ry  po 6 m iesię­
cy a resz tu , lub w ięzlem a.

zeznania , obciążające  w szystk ich  oskarżonych . 
iT a je r  p racu je  obecnie w  P aństw ow ym  Zaktn-
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w szyscy  n a  k o sz t państw ow y  od W ładyw osto - 
ku  ku M arsylji i  dc P rag i. O tóż po drodze  przy  
.byw ało czechosłow ackim  p ielgrzym om  to b o ł­
ków  przez zak u p y  w  Jap o n ji, C hinach i t. d. 
G dy  przyszło  z ok rę tu  w ychodzić ku  p oc iągo ­
w i, t. ku frów , beczek , koszy , tobołów  było  
ty le , że  n ie  m o żn a  się było  dostać  do k a iu ty , 
a le  n ie  to  c iekaw e, jeno to  że lo z im  :‘av e j&z, 
I o litik . 'tym  v iac  b ad k o v ’‘ -  im  b a n te .ę , lew i­
cow y p o lityk , tem  m iał w iększe tobo ły .

Żal pyło  S łow akow i R osji n 'e ty Ik o  
z w  -łanem  sercem  ludzi szczerych R osjan . N 
S y b erji m ieli je szcze  każdy. »woj prze zna w 1 
ci u, osabnje wozy |  to. oika.m , n a w e t jeszcze 
n a  obrocie w łoskim  m ieli k a ju ty  P ^ s z e j  k la ­
sy , aż  dopiero  do o j c z y z n y  wióz^ł mh. "
n y °  po c iąg  z w ozam i dla
znow u lew icow cy na jbardz ie j iz ; ' T
m y  nie inw alidzi, m yśm y poselstw o, m ys y
by li p ia n ie  m in is tram i’*.

P rzy jecha li do P rag i. W tedy  tam  a-m kawy 
an i chleba, du i bezm ięsne z grochem  i . ■

o d je  M  a .
i p e fe g u a l .Iow am i: „M lwko
16-, a cdileba m at6

L T i  on i oni i ch leb  m ają i auęso  . z przy
jem noścóa n aw et na jgo rsze  dni 
m inau i w dniu R epublik i, C iężka b y ła  eh d ro ­
g a  w r 1914— 1918, a le  ich uop row adzda do 
w  In ości i n iepodleg łości państwowej^ pod zna­
k i ^  w spólnym  Lwa i K rzy ża  po tró jnego  na 
p o tró jn e j gó rze slow ackioj. in £ e-

W A R U N K I B EZ PIE C Z EŃ ST W A  URZĄ­
D ZEŃ PR ZE C IW  POW ODZI. W  K rakow skiem  
T ow arzy stw ie  Tccbni-cznem przy ul. 8 tra szeu - 
akiogo 28. U  p. odbędzie sic w p ią tek  dniu 2 
lis to p ad a  br. o godzinie 19 zebran ie , na któręm  
p. d r  inż. A dam  R óżański prof. U. J . wy gmsi 
od czy t na tem a t: „W arunk i bezpieczeństw a u- 
rządzeń  przeciw  pow odzi na tle  o s ta tn ie j pow o. 
dzi w dorzeczu W "sly°. G oście mi o widziani'.

d \ r .

—  'd z ie  U m undurow an ia  i zarąb , i  około  300 zlo-
| tych . J e d e n  z obrońców  ośw iadczył, że T a je r  

^ i ■  Jjest na jgo rszego  ty p u  kon liden tem , w obec cze- 
fgo nie będzie  m u zadaw ał py tań . Z eznaw ał na- 

0  -torwą, w  rt Ii ^5'" • s tęp n ie  po ste ru n k o w y  T iy tk o  i w yw iadow ca 
•K apusta , poczem  rozpraw ę odroczono do środy .

zniżonych

-oo-
K E P R R T U A R  T F A T R T T S Ł O W A C K IE G O .

Środa: R ycerz  kam oljow y11.
O .w artek : ..K siążę N iezłom ny .

P ią tek  2. XI. . Lilia W cneda‘2 ,
R E P K R T f-**  ' "'TEATKÓ W .

ŚW IT : ..Syn K ing-K onga“.
W ANDA: Miłość T arzan a  (W sissm iilier).
APOLLO: M askarada.
SZTUKA: ,.B olcro“ .
U CIECH A: W iosenna p a rad a  (Fr. Gaal).
SŁONKO: W yrok  życia.
PROM IEŃ: „S kanda l w B udapeszcie" i „Ho 

teł P ension".
A DRIA: Czy L ucyna  to dziew czyna.
B A G A TELA : M ask arad a  Miłości: na scem e 

rew ja  j>. t. K ró lestw o  P iosenki.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 2 9 - 3 1  b ft. 

..K obieta z malowana, tw a rz ą 11.
KINO MUZEUM w y św ie tla  w e środę i 

czw artek  dw a film y „K ró l a re n y 11 (Ken W4bT- 
naTd) oraz ..Plip i F la p  jako  pechow cy".

- — 0 ° 0 ------
Z T EA T R U  M. IM J .  SŁOW ACKIEGO. - -
D zisiaj w środę kom edja R ity  R ey „R ycerz 

Kamelj-owy". i

.Ksiąiże niezfomny'" 
tu lo n e j.

W- p ią tek  rów nież po cenach  
„L ilia  W cn ed a"  J . S łow ackiego .

Pod k ierunkiem  M Billiżanki odibywają. się 
p róby  kom edji ..R obinson K ruzoe", k tó ra  d an a  
będzie n a  p rzedstaw ien iu  d la  dzieci, w  najbliż- „ŚWIT**. Dziś n a  ek ran ie  k in a  „S w lt" po jaw ia  
szą sobotę popołudniu js ię  film „Syn K in g -K o n g a ^ ^ k tó ry  sw oim  nie-
FR  PLA TO W N A  E. W E JS IS  -  E. PLON- P r z e d n i m  tem atem  olbrzym ią w t s taw ą, ka-

 OOO0 -----------

Z kin krakowskbh.
„SYN K ING-KONGA NA E K R A N IE  K INA

SK I w ..PAJACACH*’ i „R Y C ERSK O ŚCI W IE _ p ita ln ą  g rą  stanow i sensację  na jw yższej k lasy .

ŚNIACZEJ*’. O pera k rak o w sk a  daje  n a  najb liż- F i,m  tftn naw iązu ie  tn^c ią . do w yśw ie tla -
- nego w roku zeszłym  ,.K ing-K onga“, je s t  on 

jednakże  d la siebie odrębną całością.
W spaniale  to  dzieło k inem atog rafii trzy m a  

w idza w napięciu  przez cały  czas. K ońcow e 
sceny  p rzed s taw ia jące  zag ładę  w yspy  są w ręcz 
rew elacy jne .

Film  w yw ołał zrozum iale za in teresow an ie  i  
roku je  o lbrzym ie pow odzenie.

szym przedstaw ien iu  operow em , w poniedziałek 
dn ia  5 lis topada  opery: L eoncavalla  „ P a jac e"  i 
M ascagn,i’ego  „R ycerskość  W ieśn iacza 1̂  W  Ope 
rach  tych  w ystąpią, gościnnie: so p ran is tk a  F r. 
F la tów na , ten o r opery  w arsz. E dw ard  W eisis i 
b a re fo n  opery  lw ow skiej E dm und P łoński. —  
O pracow anie m uzyczne Dyr. B. W allek-W alew - 
sk iego , scen iczne  reżysera J . S tępniow skiego.

Od środy dn. 31 października w kinoteatrze „AD0LLG“

J u tro  w czw artek  po cenach  zniżonych,

Arcydzieło, k tó ,e  bije na głowę, wszystkie najw spanialsze film y św iata. — Arcydzieło k tóre 
nieśm ierlelnie przetrw a wieki, jako idealny wyraz piękna i a rtyzm u! ’

rom ans młodej wio^jiianej miłości, owiany 
w ytw orną p ikanterią, szam pańskim  hum orem  
Czarodziejski przepych w yslawy. jakiego me 
zna św iat! Noce nad  modrym Dunajem  przy 
dźwiękach upojnych walców. Muzyka, pio- 

, , u / i i  r  i i. , senka, w erw a, sZalmisiwo. Realizował z r
koi, dv reżyser Will* lo is t .  -  len o m cu a ln a  łbsada -  kw iat a ihorJw ., w iedeńskiego oraz 
światowej sławy śpiewacy z czo ło w y , tenorem  Wielkiej Ooerv W iedeńsk ei na czele -  Ten 
naisłynniejazy film -  który  kosztował m iljony -  jest n ieustanną se; acją Londynu. Paryta 
i >er ma. \ zechśw iatowa sława tego filmu świadczy o jego fenom enalnej doskonałości.

Przedsprzedaż b ile tów  31 bm. od godz. 11-tej do 1-szej.
Ostatnie poranki z filmu. *NANAU we czwai*. t.X I. br. o 10 i 12-tej. — Cęny miejsc od 50 gi\

MASKARADA
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Optymizm Papieża.
_ /  A rcy b isk u p  B o sto n u ,i k a rd y n a ł 0 'C o n n e l 

b y ł n iedaw no  p rz y ję ty  przez O jca św. n a  p ry ­
w a tn e j au d jen c ji, k tó r a  trw a ła  50 m inu t. P ius 
XI ośw iadczy ł, że pom im o ciężkiego po łożenia, 
;V jak iem  znajduje, sic św ia t obecnie, n a  p rzy ­
s z ło ś ć  na leży  zap a try w ać  się  op tym istyczn ie , 
J  poniew aż w szędzie  d a je  się zauw ażyć g łębokie 
od rodzen ie  uczuć re lig ijnych .

Wypłata rent starczych.
W  ciągu  p ierw szego  pó łrocza  r. b, 7.. U. P. 

jTT. w y p łac ił osobom , o trzym ującym  re n ty  s ta r ­
cze, około  3.2CO.OOO zł. N a m ocy przepisu z 
,dn ia  1 lip ea  r. b. spośród  3.435 re n t sta rczy ch  
I w strzy m an o  w y p ła to  314-tu. zm niejszono zaś 
r e n ty  251 osobom , w sk u te k  czego sum a m ie­
sięczna  ron t w y p łacan y ch  obecnie (ok. 500.(100 
zł.) obn iży ła  się o 87.000 zł.

Zgodnie ze w spom nianym  przepisem , w y ­
p ła ta  re n ty  s ta rcze j zo sta je  w strzy m an a , jeśli 
osoba, k tó re j w y p łacano  tę  re n tę , je s t w d a l­
szym  ciągu  za tru d n io n a  i jeśli za robek  łącznie 
z re n tą  p rzew yższa p łacę , o trzym yw aną  przed 
uzyskan iem  re n ty . W  innym  w y p ad k u  ren ta  
s ta rc z a  u leg a  zm niejszen iu  do tak ie j w ysokości, 
a b y  łączn ie  z o trzym yw aną  n a d a l płacą, zarob- 

ikow ą nie p rzek racza ła  u posażen ia , ja k ie  ubez­
p ieczony  o trzy m y w ał p rzed  przyznaniem  ren ty .

Moratorium mieszkaniowe
dla bezrobotnych

w chodzi w życie  31 październ ika .

W  dn iu  31 paźd z ie rn ik a  w chodzą w  życie 
p rzep isy  o m o ra to rju m  bezrobotn jrch  w  o k re ­
s ie  zim ow ym . Na. m ocy  teg o  rozporządzen ia  
ek sm isja  bezrobo tnych  w  okresie  do l  kw ietn ia  
je s t n iedopuszcza lną . W  zw iązku  z tem  k rą ż y ­
ły  pog łosk i ja k o b y  do ty ch czaso w a ta k ty k a  są ­
dów  w  ty c h  sp raw ach  m ia ła  b y ć  zm ieniona- 
D o tąd  z p rzep isów  ty ch  k o rz y s ta li w szyscy  
Io k a to row ie  d robnych  m ieszkań  i żadne e k s ­
m isje  n ie  m og ły  być d o konyw ane . Obecnie u- 
trzy m u je  s ię  p o g ło sk a , że  p rzep isy  te  m a ją  być 
zas to so w an e  ty lk o  d o  b ez ro b o tn y ch , k tó rz y  
m a ją  czasow e za tru d n ien ie , a lbo  n ie  m ogą 

1 przedistaw ić sąd o m  w łaśc iw ego  dow odu  b ra k u  
p ra c y  i  z a le g a ją  z  kom ornem , m a ją  b y ć  ek s­
m isje  dozw olone. J a k  s ię  d o w iadu jem y , pogło­
sk i te  pozbaw ione  są  w szelk ie j p o d staw y , a  

[w łaściciele  d robnych  m ieszkań , m im o, że za­
le g a ją  z kom ornem , pozostaną, p rzez  okres 
z im ow y p o d  ochroną p raw a  zab ran ia jąceg o  
eksm isji.

Giełdowe ceny zboża
N a w czorajszej giełdzie notow ano nastę  

p u jące  ceny: P szenica dw orska czerw, stand . 
19.20 do 19.75; b ia ła  s tand . 19 do 19.25; tar­
gow a stand . 18.25 do 18.50; dw. czerw. 75 
;kg. 20 do 20.50; ży to  dw orskie stand. 15.75 
ido 16; ta rgow e 15.50 do 15.75; owies dwor 
jski s tan d . II. 16 do 16.25; ta rgow y stand. 
(15 do  15.25; jęczm ień dw. 16 do 18; ta rgo  
;wy 15.75 do 1.6.25; groch  W ik to rja  W ielko 
[polski 48 do 50; pó łw ik to rja  M ałopolski 40 
;do 42; zw ykły  jada lny  32 do 35; polny pa 
stew ny  25 do 27: fasola cukr. b ia ła  (jasiek) 
40 d o  50; b ia ła  23 do 24; k lockow a 25 do 
26; d łu g a  25 do  26: faso la  W ach te l 23 do 
24; w y k a  c iem n a  23.50 do  24.50; sza ra  22 
do  23; p e łu sz k a  24 d o  25; łu b in  żótły na  
k a rm ę  8.50 do  9.50; n ie b ie sk i n a  k a rm ę  
8 d o  8.50; m ak u ch y  rz ep ak o w e  13.50 do 
14; ln ia n e  16.50 do 17; z o rzecha  ziem nego
18.50 d o  19; słonecz. 20.75 do 21.25; siano 
s ło d k ie  8.50 d o  9.50; ś re d n ie  7 do 7.75; 
k w a śn e  5 do 6; p o traw  5 do  7; koniczyna 
p as tew n a  9.50 do  10; s ło m a  d ługa  5 do 5.50, 
m ie rzw a  luzem  4  do 4.50, p ra so w an a  — ; 
z iem n iak i sto łow e 3.80 do  4 ; rzep ak  zim o­
w y z w o rk am i 37 do 38; rz e p ik  czyszczony
42.50 do  43.50; m ak  n ie b ie sk i z w ork iem  
45 do 46; k m in e k  k ra j. czyszczony 130 do 
135; koniczyna k an ian . 80 do  120; szw edz­
k a  130 do  *140; se ra d e lla  podw ój, czyszcz. 
19 do  20; m ak a  p szen n a  gat. TA 35 do  37; 
gat. IB  32.50 d o  34; gat. I I I  B 30 do 30.50; 
gat. ID  p o zn ań sk a  25.50 do26; m ąk a  żytnia 
o k r. K rakow sk iego  I gat. 25.50 do  26; I ga­
tu n e k  0.65 p roc . 24.50 do 25; I I  gat. s itk o ­
w a 16.50 do 17; 65 proc. 14.50 do 15; po­
śled n ia  19.75 do 20; m ąk a  żydnia okr. P o ­
zn ań sk ieg o  25 do 26; o trę b y  żytnie stand . 
9.75 do 10; p szen n e  9.75 do  10; g ru b e  24.50 
do  25.50; pęcak  fabryczny z w ork iem  22 do 
22.50; ch łopsk i bez w orka  24.50 do  25.50; 
s ie k a n k a  jęozm. fabr. z w ork . 23.50 do 24; 
ch ło p sk a  bez w o rk a  34.75 do 35.75; kasza  
jag lan a  ch łopska  33 do 34; ta ta rczan a  cała 
31 do 32 zł. T en d en c ja  nieco słabsza, dow o­
zy m ałe.

Jak powstały pocztowe kasy oszcządnośei
Z pośród  szbregu  typów  in s ty tu cy j oszczęd­

nościow ych . jerlno z czołow ych m iejsc, zw łasz­
cza, w  o sta tn ich  la tach  za jm u ją  pocztow e ka-

Z o k a z ji „ D n ia  O sz c z ę d n o śc i11, C e n tra ln y  
K o m ite t  O sz c z ę d n o śc io w y  R z p lite j P o ls k ie j , 
w y d a ł n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę :

C o raz  b a rd z ie j  i w s z e c h s tro n n ie j  d o św ia d  
cza rn y  te j  p ra w d y , że  p rz e z n a c z e n ie m  n a ­
sz e g o  ż y c ia  j e s t  z m a g a n ie  się  z je g o  t r u d ­
n o śc ia m i. N a k a z e m  b e z p ie c z e ń s tw a  d la  

p a ń s tw , n a ro d ó w  i je d n o s te k  j e s t  g o to w o ść  
i z d o ln o ść  o d p a rc ia  c io su  z k a ż d e j s t ro n y . 
N a ro d y , k tó ro  p o s ia d a ją  z a b e z p ie c z e n ie  w  s; 
łe  m o ra ln e j o ra z  w z a so b a c h  m a te r ia ln y c h , 
idą, k u  ś w ie t la n e j p rz y s z ło ś c i :  a b y  w ięc  ją  
o s ią g n ą ć , m uszą, w y k a z a ć  e n e rg ję .  w y s ile k  
p ra e y . z a p o b ie g liw o ść  i p rz e z o rn o ść .

Ś w iad o m i ty c h  z a d a ń  i c e ló w , o b c h o d z i­
my- 31 p a ź d z ie rn ik a  k a ż d e g o  ro k u  M ięd zy u a  
ro d o w y  D z ień  O sz c z ę d n o śc i. W  ty m  d n iu  po  
św ię ć m y  chw ilę, c z a su  n a  ro z w a ż e n ie  h a se ł 
k tó r e  d z is ia j  p rz y ś w ie c a ją  lu d z k o ś c i;  p o n a d  j 
t r o s k i  c o d z ie n n e g o  ż y c ia  p rz e b ija  sin w ia ra

w  le p s z ą  p rz y sz ło ść , w  trw a is z ą  b u d o w ę  ży­
c ia , w  ja ś n ie js z e  ju t ro .  N ik t in n y , ty lk o  m y  
sam i m u s im y  tę  p rz y sz ło ść  b u d o w ać - T o  m y ,
lu d z ie  m iljo n o w y e h  m as , m u s im y  u m a c n ia ć  
i. g ru n to w a ć  n a sz e  ży c ie  o so b is te , p a ń s tw o ­
we*, n a ro d o w e , sp o łe c z n e . M usim y , p r a c u ją c  
w y trw a le  i n ie z ło m n ie , k ie ro w a ć  w s z y s t­
k ie  m y ś li k u  p rz y s z ło śc i;  m u s im y  b u d o w a ć  
w o k ó ł s ieb ie  z a p o ry  p rz e c iw k o  z d a rz e n io m  
lo su , ja k ic h  ż y c ie  n ie  szczęd z i. D ążąc  d o  p o ­
p r a w y  b y tu . z d o b y c ia  n ie z a le ż n o śc i, d o  za* 
b e z p io o z e n ia  s p o k o jn e g o  ju t r a ,  m u s im y  tw o ­
rz y ć  w ła s n e  z a so b y  m a te r ja ln o . m u s im y  
o s z c z ę d z a ć , a b y ś m y  w  k a ż d e j  chw ili ż y c ia  
i w* k a ż d e j  p o trz e b ie  zn a le źć  m o g li s z y b k ą  
p o m o c  i r a tu n e k .  O sz c z ę d z a jm y  w ię c  w  im ię 
lep sze j p rz y s z ło śc i w ła s n e j i o g ó ln e j. W y s o ­
k o ść  w k ła d ó w  w  in s ty tu c ja c h  o sz c z ę d n c ś e io  
w y c h , to  m ia ra  s i ły  g o s p o d a rc z e j n a ro d u . 

 oo-------

Groszowe oszczędności w szkole
D obrze zrozum iana i celow o p row adzona  

oszczędność obyw ate li stanow i jadaną, z po d ­
s ta w  ta k  g o sp o d ark i, ja k  całego życia  społe- 
czeństw . T a  cno ta  m a w y b itn e  znaczenie  d la  
n a s  w  ciężkim  okres ie  tw o rzen ia  fundam en­
tów  państw ow ych . Liczne- p rzysłow ia  o oszczę­
dności, jak o  w y k w it dośw iadczen ia  życiow ego 
w ieków , do w o d zą  w arto śc i te j cno ty . Oby ono 
n ie  p o zo sta ły  bez echa, zw łaszcza  u m łodzieży, 
k tó r ą  w inn iśm y ćw iczyć w  ty m  k ie ru n k u  już 
n a  ław ie szko lne j przez nau k o , p rz y k ła d  i p rzy  
zw yczajęn ie , gdyż  szko ła  pow inna pozostaw ać 
w  ścisłym  zw iązku z rzeczyw istem  życiem . 
Do teg o  celu  służą.

szkolne k a sy  oszczędności 
in s ty tu c je  poboczne szko ły  o czysto  pedago- 
gioznem  znaczen iu  i w ysok ie j ekonom icznej 
w arto śc i. W arto ść  oceniać na leży  racze j co do 
ich  w sp ó łdz ia łan ia  w  w ychow aniu  m łodego 
poko len ia , niż co do sam ej ty lk o  w ysokości 
oszczędzonych p ieniędzy.

K siążeczk a  oszczędności, k tó r a  m a budzić 
tę  cno tę  w m łodzieży, pow inna  m ieć fo rm ę oz-

nościow ej, bv i te  g rosze iw sum ie k lasow ej) 
ju ż  się p rocen tow ały . K siążeczka Szkol. K asy  
ośzczęd. będzie cennym  kokum en tem  w ręku  
uczn ia -e iu lacza
i juk  dośw iadczenie  uczy. praw ie n ig d y  sio nic 
zdarza , by  ją  zniszczył —  bo już w  niej z a ­
sm akow ał, n auczy ł sio m yśleć pow ażnie, o d ­
różn iać  pożyteczno od bezw artościow ego , dbać  
o p rzyszłość , a  załom  rozw ijać też w  sobie 
w ięk szą  p ilność i p racow itość . —  Umoralnia- 
ona w ięc i k sz ta łc i c h a rak te r, uczy w yzyskan ia  
sił j czasu nu ocle pożyteczne1, w prow adza do 
życia  ład  i po rządek . .Młodzież trzeba uczyć 
n a  p rzy k ład ach , en jest zresztą postu la tem  
dzisiejszej p edagog ik i, gdyż sam e słowa, i teo ­
re ty czn e  pouczenia nie. w y sta rcza ją . T y lk o  i u ■ 
dyw iduah ia  K siążeczka Szkol. K asy  o., b ęd ą ­
ca. jtrzytem  dow odem  złożonych kw ot ta k  dla 
ucznia , ja k  i jego rodziców , i połączone z nią 
odpow iednio za.pis.ki jak o  dokum ent Szkoły  —  
je s t

p o dstaw ą prow adzącego  do celu system u.
W szelkie inno • sposoby , ja k  skarbonk i, m ark i,

dobną, opatrzoną, odpow iedniem i sen tenc jam i ł bloczki i t p. są n am iastk am i i zadan ia  
—  n a w e t ilu s trac jam i. —  System  Szkolnej K a- 
sy  oszczędności pow in ien  op ierać s ię  bezsprze­
cznie n a  indyw idualnych  k siążeczkach  i zap is­
k ach  do w ew nętrznego  u ż y tk u  w k las ie  (szko­
le) czyli g rom ad zen ia  groszow ych  oszczędności, 
bo  o te  tu ta j  chodzi —  a  lo k o w an ia  sum  zb io ­
row ych  z d n ia  czy ty g o d n ia  n a  o ry g in a ln ą  
K siążeczkę K asow ą jak ie jś  in s ty tu c ji osz.czed-

MVOgO
w tym  stopniu  nio spełnią. Ten zatem  system  
winjon tv P o lsce znaleźć zastosow anie.

Szkolna K asa oszczędności ma to row ać 
■ścieżki do w iększych  in s ty tu c ji oszczędnościo­
w ych. g d y  je pozna m łody człow iek w szkole, 
będzie je  też w ydep tyw ał późniejszy  obyw atel 
państw a.

K raków 1. S tan isław  Sye.
'O O O -

Kraków w dniu „oszczędności".
O rgan izacja  ..dn ia  oszczędności1* p rzy g o to ­

w aną  zo s ta ła  przez czynnik i k rak o w sk ie  z du ­
żą s ta ran n o śc ią . N a  d ługo p rzed  term inem  tej 
p ro p ag an d o w ej u ro czy sto śc i, u rządzono  w m a­
g is trac ie  k rakow sk im  k o n fe ren c ję  z udziałem  
przedstaw icie li duchow ieństw a, w o jsk a , w ładz 
państw ow ych  i sam orządow ych , in s ty tu c y j fi­
nansow ych , in s ty tu cy j k u ltu ra ln y ch  i spo łecz­
nych , p rasy , P o lsk iego  R ad ja  i t . d. N a  k o n ­
ferencji te j. d y re k to r K om unalnej K asy  Osz­
czędności m. K rak o w a  p. Jó ze f Doraiwski przed 
staw ił genezę p o w stan ia  Ś w ięta  oszczędności i 
p rzypom niał zebranym , że n a  zasadzie  uchw ały  
M iędzynarodow ego In s ty tu tu  O szczędnościow e­
go w M edjolanie w r. 1924, za tw ie rdzonej n- 
ehw alą  K ongresu  O szczędnościow ego w Fi.la- 
delfji w  r. 1926 obchodzony  jest corocznie  w 
dniu 31 paźdz ie rn ika  „D zień O szczędności*1 
przez w szystk ie  p aństw a  należące do W szech­
św iatow ego M iędzynarodow ego In s ty tu tu  Osz­
czędnościow ego w M edjolanie, a m iędzy  inne- 
tni przez Po lskę . .Sprawoz-cławofl,. zap ros ił oliec- 
fiyc.h d’o dalszej w spólnej p ra c y  w p ro p ag o w a­
niu idei oszczędności w  na jszerszych  sferach 
ludności, m łodzieży  szkolnej, w o jsk a  i  t. d.

W  m yśl w n iosków  d y r. D oraw sfeiego uch w a 
1-ono: urządzić  szereg  odczytów  na- p ery ferjach  
i w e w szystk ich  dzieln icach  m ia s ta  oraz toz- 
dać  u lo tk i i b ro szu rk i p ro p ag an d o w e w śród  
w szystk ich  w arstw  spo łeczeństw a, w yśw ie tlać  
przez 7 dni w kinach k rak o w sk ich  p rzeźrocza 
o idei oszczędności, rozlepić n a  u licach  i w 
m iejscach publicznych p la k a ty  i odezw y C en­
tra lnego  K om ite tu  O szczędnościow ego, p rzy o ­
zdobić flagam i i p lak a tam i lo k a le  in s ty tu cy j 
oszczędnościow ych i finansow ych, rozrzucić  
u lo tk i p ropagandow e za pośredn ic tw em  aero-

sy  oszczędności.
In s ty tu c ja  ta  zna laz ła  sw ój początek  w 

d łu g ie j połow ie X IX  w ieku  w A ngłji (1861) p o ­
czerń -w k ró tk ich  o dstępach  czasu  pow sta ją  
pokrew ne in s ty tu c je  w  różnych  k ra ja c h  E u ­
ropy . K olejno  w iec OTganizują pocztow e kasy  
oszczędności: F in łan d ja , I ta lja , H o land ja , A u- 
s tr ja . S zw ajcaria , W ęgry . B u lgarja  G recja, 
H iszpan ja, P o lsk a  (1919 r.), JugO slaw ja i Ł o­
tw a.

p lanu  A erok lubu  k rak o w sk ieg o , zorganizow ać 
w  szkołacli k o n k u rs  na  najlepsze  opracow anie 
zadań  n a  tem at oszczędności i t. p.

N a ten  cel p rzezn aczy ły  ty t. n ag ro d y : K o­
m unalna  K asa  O szczędności m. K rak o w a  k w o ­
tę  300 zł. d la  szkół n a  te ren ie  m ia s ta  K rak o w a, 
zaś K om unalna  K a sa  O szrz. pow iatu  k rak . 
k w o tę  150 zł. d la  szkół w  pow iecie.

D la w ykonan ia  te j ak c ji w ybrano  kom ite t 
ściśle jszy , z p rezyden tem  m. d rem  K aplickim  
n a  czele. P o za tem  w  sk ład  kom ite tu  weszli: 
k s. p ra ł. K ulig , na.cz. wyflz. Mgtu p. L aber- 
schek , dy r. P. K . O. dr. Szeliga, dy r. ,T: D o. 
raw sk i, d y r. K ochanow sk i, dr. B ogdani, dyr. 
B ortn ik , dyr. Z auderer, dy r. R okosz, nacz. O- 
sieck i, k p t. Z im m erm an. k u ra to r  G odecki, dyr. 
L ew icki, dyr, W olkanO w ski, dyr. Żatkiew icz. 
d r. C ichocki, p łk . S p e tt, red . dr. W archałow ski. 
K om itetow i p rzy s łu g u je  p raw o  dalszej ko o p ta - 
ejj.

Złóż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi  Komitet R a t u n ko w y !

Obniżyć ceny
w restauracjach krakowskich.

W o sta tn ich  dn iach  od b y ła  się w  K rak o ­
w ie pod  p rzew odn ic tw em  ła w n ik a  Dr. K adzyti- 
sk iego  konferencja  w sp raw ie  cen w  ja d ło d a j­
niach k rakow sk ich .

W  konferencji w zięli udzia ł: w iceprezyd .
m. dr. K lim ecki w  zastęp stw ie  p re z y d e n ta  ru- 
d ra  K a p lk k ie g o  d a le j p rzedstaw ic ie le  W oje­
w ództw a, Izby R olniczej, R zem ieśln iczej, s z e re ­
gu stow arzyszeń  kupieck ich . Zw iązku S to w a­
rzyszeń gastronom icznych  w ojew ództw u k ra ­
kow skiego , S tow arzyszen ia  re s tau ra to ró w  i wfa 
ścicieli k a w ta :ń  w K rakow ie , T argow icy  m iej­
sk iej da le j p rzedstaw icie le  cechu  rzeźiuków  i 
m asarzy , p iek arzy , Zw iązku pracow ników  g a ­
stronom icznych  itp .

Na 'p o d staw ię  re fe ra tu  p rzew odniczącego , 
uczestn icy  konferencji s tw ierdzili, żc is to tn ie  
K raków  je s t m iastem  najdroższem , że zatem  
należy poczynić w szelk ie s ta ra n ia  -zarówno w 
in teresie  przem ysłow e!w : ja k  i" konsum entów  
łzy stw orzyć odpow iednie  w arunk i p racy  p o ­
szczególnych w arsz ta tó w , w im ieniu dobra  mia. 
s ta , jak o  jednego  z n a jw j b itn ie jszych  o środ­
ków tu ry s ty czn y c h  Polski.

Mając na. uw adze po trzeby  tu ry s ty k i p o p u ­
larnej, k tó ra  je s t zagadn ien iem  szczególnie 
ak tua łnen i, b rano  pod uw ago rów nież ‘ tw o rze ­
nie tego  rodzaju  w arunków  d la  m ieszkańców  
K rakow a, by m ogli odw iedzać h kale . w  ram ach  
ich obecnie zm niejszonych budżetów .

O m ów iono szczegółow o b rak i w zao p a try w a­
niu rynku  surow cam i ro in iczcm i, k tó re  pom i­
mo ro ln iczego c h a ;a k te ru  w ojew ództw a k r a ­
kow sk iego  ćo  szeregu  punk tów  uzdrow iskow o- 
tu ry s ty czn y ch  z K rakow em  na czele, w Mąż je . 
szcze się dowozi w w ielk ich  ilościach z poza 
obrębu W ojew ództw a. W ykazano  b rak  in ic ja ­
ty w y  ze. s tro n y  za in teresow anych  s fe r  g a s tro ­
nom icznych  i h o te la rsk ich . P o stanow iono  ze­
b rać  i op racow ać a następ n ie  o sta teczn ie  p rze­
d y sk u to w ać  ceny w poszczególnych  m iastach , 
w porów naniu  z cenam i w K rakow ie . OcoAcw j 
m asarzy  w e tk n ię to , że  w dużym  stopniu  p rzy ­
czynili się do za tracen ia  pew nych  osobP vo=ci 
K rakow a o ile chodzi o przem ysł m asa rsk i, ja k  
np. sław ne k rakow sk ie  w ędliny , k tó re  dzisiaj 
z pow odzeniem  w yrugow ane zo sta ły  przez pro­
w inc ję  a m ianow icie  przez w ędliny t ucho w  'k ie . 
lisieck c, dębow ieckie itp . .

P o dk reś lono  bardzo silnie znaczę nio p sy ­
chologiczne zniżki ccn, jeśli ona d a je  fsę za­
obserw ow ać n i e ty  i ko po ‘ tro n ie  p ra c u ą e c g o  
p ry w atn ie  p rzem ysłow ca, a le gdy  ta  zniżka 
znajdu je  odpow iedniki także  i po stro n ie  czyn­
ników  sam orządow ych.

O m ów iono szczegółow o w pływ  dow ozu nio  
leg a ln eg o  m ięsa, wędlin i p ieczyw a d r  K rak o ­
wa.

Postanow iono  po p rzygo tow an iu  s r ż e g ó lo -  
wycli m ateria łó w , zw ołać następne  zeb au le  po 
upływ ie m iesiąca, w  w yniku  k tó reg o  pow inny 
być p o d ję te  po zy ty w n e  k rok i w k ie ru n k u  zni­
żki cen, a  to  nu g runcie  w zajem nego p o rozu ­
m ienia się za in te resow anych  sfer. I  a.m zaś 
gdzie  n ie  ud a ło b y  sic doprow adzić  do w spół­
dz ia łan ia  sfer za in te reso w an y ch  z czynn ikam i 
adm in istracy jnym i, tam  w inien być zo s tro n y  
ty c h  o sta tn ich  u ży ty  ta k i d o s ta teczn y  nacisk ,

(ja k i jest, uzasadn iany  obow iązującym , przepi­
sam i i in teresem  na jszerszych  sfey. ,mia
s ta . N a  w ładzach adm inastra.cyjr.yeU pbo- 
w iązek  uch ron ien ia  ludności przed w yzysk iem  
upraw ianym  w te j dziedzinie.

N ajlepsze w yjście.
dzo. U ratow ał mi pan 
m ocy byłbym  u tonął, 
g rodę  ofiarow ać 50 zł 
stuz ło tow y , czy może

—  D ziękuje panu bar- 
życie. Bez pańsk ie j po- 
C hcialbym  panu. w ua- 
,, m am  jed n ak  b an k n o t 
mi p an  w ydać resz tę?

Nie, nie m am . ale to  nic nio szkodzi. — 
Skacz  pan  jeszcze raz do w ody.

B z l i  ( c a t f z '« n n f a
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w  ta a ż r z a  i w i a t i n y m

Mowa karta w dziejach kinem atografii! — Nie było niczego podobnego od c z a s ó w  rzym skich 
cyrków. — Największe arcydzieło stw orzone pod kierownictw em  W. S. TAN DYKE’A twórcy

.Człow ieka Małpy* 
r

,T rader Horn* i Eskimo* —

M 1 Ł O S C  T A R Z A N A
J O H N Y  W E I S S M E L I - E K

Człowiek o zwierzęcych nerw ach, sław ny m istrz pływacki, który w filmie tym dokazuje cudów 
zręczności i siły. — oraz czarująca M a u ra a m  0 ' f u l ! ! v a a ,  K e lt  M a s a f lto n , P a w e ł  Ca*
v ® n s u g i t .  — R e i .  C a s ir tc  C I b b o n s .  — Sensacja goni za sensacją. — Przygody, które 
każdego w prawią w osłupienie. — Największe napięcie — najciekaw sza akcia — najczulsza 
miłość. — Film „Człowiek Małpa* był zaledwie t/too częścią tego niebywałego arcydzieła, 
którego sie nie da opisać. — Każdy musi je zobaczyć. Mimo niebyw ałych kosztów nabycia 
tego filmu ceny, miejsc niezmienione. — Ponadto w program ie: Międzynnr. Zawody Balonów 
W olnych o puhar Gordon Bennetta w W arszawie. — początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 5, 7 i 910 w niedzielę i św ięta o g. 3 pop. Program Nr. 6. Sala centralnie w entylowana.
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Kalosze podrożeją na zimą?
Poznań, 20. 10. (Telef.) PPG . w G rudziądzu 

zab iega  o stw orzenie przym usowego związku, 
k tó ry b y  obejm ow ał w szystk ie  p rzedsięb io rstw a  
p rzem y słu  gum ow ego w Polsce.

Znaczny czeski kredyt dla Sowietów.
Praga, 30. 10. (PA T .) „C eske S łovo“ donosi 

o k o n fe ren c ji pom iędzy  min. sp raw  zagr. B e­
neszem , d y rek to rem  „Ż h m o sten sk a  B an k a" , 
g u b e rn a to rem  b a n k u  n a rodow ego  i m in. finan­
sów. Konferencja ta doprowadziła do porozu­
mienia w sprawie przyznania zw iązkow i sow ie­
ckiem u kredytów  eksportowych w w ysokości 
150 m iljonów kor. , m - -

Metsdy „Oswagu44 znowu przed sądsm.
K atow ice, 30. 10. (PA T .) W  sądzie- a u k ­

cyjnym  w K atow icach rozpoczęła się dziś roz­
prawa przeciwko Franciszkow i Ebelingowi. b.
nacze ln em u  -d y rek to ro w i fab ry k i „Oswag", 
cz łonkow i za rządu  i d y rek to ro w i finansow em u 
Józefow i Egerm anowi oraz -dyrektorow i od ­

dz ia łu  „D eutsche B an k 1- w K atow icach , O tto ­
now i Casparowi. D w aj p ierw si oskarżen i są  o 
w n iesien ie  do re je s tru  Ua-ndJowcgo fałszyw ego  
w yciągu  z „D eutsche B ank", stw ierdzającego  
rzekom o w płacen ie  n a  k on to  O sw agu 3 i pół 
miłjona. zł. P oza tem  dyr. Eheling o skarżony  
je s t  o w y d an ie  fa łszyw ego zaśw iadczenia ban­
ku n a  pow yższą kw otę .

W  p ierw szej in s tan c ji Ebeling skazany zo­
stał na półtora roku w ięzienia, E g erm an  n a  7 
m iesięcy , ą  Ca-sper n a  3 m iesiące, przyczem  
n a  zasadzie  am nestji E belingow i zosta ła  d a ro ­
w a n a  1/3 k a ry , E germ anow i (tarow ano 3 m ie­
siące . a  C asparow i ca łą  k a rę .

R ozpraw a p o trw a  k ilk a  dni.

Nowe,,ataki1' polskiej mistrzyni.
T okio 30. 10. (PA T). Ja p o ń sk a  a g e n c ja  R en 

po donosi, ża w  dniu 4 lis to p a d a  odbędą się w 
N agoya  w ielk ie zaw ody lekkoatletyczne, zor­
ganizow ane na cześć W alasiew iczów ny, Na za­
w odach  ty ch  P o lk a  s ta r to w a ć  będzie na trzech 
klasycznych  dystansach b iegow ych , a m iano­
w icie  n a  GO m 100 m . i 1000 m . S fery  sportow e 
J a p o n ii  ze szczególncm  zain teresow an iem  ocze­
k u ją  w y n ik u  w b iegu n a  1000 m tr. p rzy tem  ca ­
ła  p ra sa  ze zdum ieniem  p o d k reś la  n iezw yk ły  
fa k t, że  w  jednym dniu tasam a zawodniczka  
eaatakuie tak lóżne dystanse jak 60 i 1000 m.

S tra jk  rebotn ików  drogowych.
W arszaw a, 30. 10 (Telef.) Na rob o tach  d ro ­

gow ych n a  szosie W arszaw a— Radom wybuch! 
Strajk robotników, dom agających  się podw yż­
szen ia  p lac z 50 n a  65 g ro szy  za  godzinę. R o­
b o ty  drogow e p ro w ad zą  p rzed sięb io rstw a  p ry ­

w a tn e  po bardzo  n isk ich  cenach.

Nalepiania sw astyk nie je s t
wykroczeniem.

D ruga  Izb a  K a rn a  S ąd u  N ajw yższego  ogło­
siła. o rzeczen ia  n a  tle  w ykroczeń , k tó re  zaszły 
w W arszaw ie  a  p o leg a ły  n a  nalep ian iu  sw asty ­
k i n a  sk lepach  żydow sk ich . Sąd  N ajw yższy 
uznał, że n a lep ian ie  sw asty k i bez zam iaru  w y­
w o ła n ia  zb iegow iska i n iepoko ju  publicznego  
n ie  je s t  w ypadk iem  k a ra ln y m  w rozum ieniu 
p ra w a  o w ykroczen iach .

„ROZMOWY" Z ŁOTWĄ PRZERW ANE.
W arszawa, 30. 10. (Telef.) Do W arszaw y  

j'wrócili p rzed staw ic ie le  Min. P rzem y słu  i H an ­
d lu , k tó rz y  baw ili n a  Ł otw ie dla przeprowadze­
nia rozmów w  sprawie now ego traktatu handlo­
w ego. Rozmów- n ie zakończono i będą one pod- 
iję te  w  g ru d n iu  w  W arszaw ie .

POSEŁ WRONA SKARŻY O SYMBOLICZNĄ 
ZŁOTÓWKĘ.

W arszawa, 30. 10. (Telef.) P ełnom ocn ik  po­
sła  W rony w nosi do  W ydz. VIII K arn eg o  S ądu  
Sądu Okr. charakterystyczne powództwo cy ­
w ilne o sym boliczną złotów kę. Pow ództw o je s t 
'zw iązane  ze sporami w  S tronn ic tw ie  L udow em , 
z k tó reg o  p ose ł W rona, w y stąp ił oraz z proce- 

jsem b. posła  Różańskiego, skazanego na pół­
tora roku w ięzienia za nadużycia parcelacyjne, 
a  obecn ie  m ającego  n o w ą sp raw ę k a rn ą  z za­
rz u tu  sfa łszow an ia  dokum entów .

To się nazywa „obywatelską" pracą „Zw. Kobiet"
KROCIOWE SUBW ENCJE ZATRZYMYWANO MIESIĄCAMI. —  FAŁSZYW E BILANSE. —  

A SYG NA TY  Z OBCEJ RĘKI. —  KSIĘGI Z DOPISKAMI.

wizyjnej, podpisane przez pan ią  K azim ierzę Szy­
mańską, żonę l>. m arsza łk a  S e n a tu  i Jan in ę  
Fryzową, żonę b. w ydaw cy  ..K u rje ra  P o ran n e ­
g o 11, że bilans i książki są w porządku. Sąd na 
w niosek obrony zarządził zbadan ie  książek  i

W arszawa, 80. 10. (Telef.). W  sanacy jnym  
Związku Pracy O byw atelskiej Kobiet, głośnym  
z w spó łzaw odn ic tw a o w pływ y na jego  te ren ie  
dw u p osłanek . Ja w o rsk ie j i M O raczew skiej, dzi­
wnie pojm owano buchałterję, co w yszło obec­
nie n a  ja w  w zw iązku  z pozbaw ieniem  p racy  
b u ch a lte rk i R odek-Blaufuchsównej.

W  Z w iązku tyru uw ażano  za rzecz zupełnie 
zbyteczną natychm iastow e księgow anie otrzy­
m yw anych sum, w obec czego p. B łau fuchsów ua 
po d łuższej p racy , w ysto sow ała  pism o do za­
rządu  z w ytknięciom  w niani, że niektóre osoby  
sam owolnie zatrzym ują po kilkanaście tysięcy  
ziot.ych a  w y licza ją  sic dopiero  później z o trzy  
manych sum . N ieraz depiero po kilkunastu mie 
siącach księgow ano  w pływ y. Do tak ich  n a łeża  
ła  n ie jak a  Steinow a. p rzew odn icząca  W ydzia łu  
W ytw órczości. W sk u tek  tak ich  prze trzym yw ali 
p ien iędzy  bilanse nie m ogły być prawdziwe.

Z arząd  Z w iązku zareagow ał n a  len  list. w 
sw o is ty  sposób, bo zam iast zbadać zarzuty i w v  
dać odpow iednie po lecen ia , z m iejsca wydalił 
huchalterkę panią Blaiifucbsową, a p. S te inow a 
w ystąp iła  do sąd u  ze sk a rg ą  o obrazę. P . B lau- 
fuchsow a zo sta ła  w Sądzie A pelacy jnym  unie­
winniona i ze sw ej s tro n y  w niosła do sądu  p ra  
cy pow ództwo o trzechm iesięczne odszkodow a­
nie, które też sąd jej przyznał. Od w yroku  sądu 
p racy  zaape low ał Zw iązek P ra c y  O byw ate lsk ie j 
K o b ie t do sądu okręgow ego, s taw ia jąc  bnchal- 
te rce  szereg  zarzu tów , z pow odu k tó ry ch  rze­
kom o m iano u sunąć  ją z zajm ow anej p o sady . 
Z w iązek p rzed s taw ił zaśw iadczenie komisji re­

nę. czy  w ersja ta  zupełnie dok ładn ie  odpow ia­
da praw dzie.

ZNAMIENNE ARESZTOW ANIE. 
B arcelona  (PA T). B. burm istrz  Barceloaw  

dr. A gu a de  zosta ł a re sz to w an y .

Święto narodowe Turcji.
P rzy  udzia le  ba łk ań sk ich  m in istrów  spr. zagr. 

A ngora 30. 10. ' PA T). O bchodzono tu  u ro ­
czyście narodow e św ięto  repub lik i. B iorący

pow ierzył tę  czynność prezesow i Związku Bu- j ' ™ ł w uroczystośc iach  m in is tro w ie  spraw  za- 
chalterów  Szvllerow i. N a dzisiejszej rozp raw ie  j 8 ‘ąu ieznyeh  Titulescu (rum uński) Maximos (gre  
u. Szvłlor stw ierdził, że i ! o raz  ju g osłow iańsk i w icem in is te r spraw
ZESTAWIENIE KOMISJI REW IZYJNEJ Z W .! z:lAk‘"iicznuych  Puricz złożyli sw e życzen ia  na
PRACY OBYW ATELSKIEJ KOBIET NIE

JEST ZGODNE ZE STANEM KSIĄŻEK.

Z arząd  Z w iązku n iesłusznie w yrzuca  pani 
B laufuchsow ej n iepo trzebne p rzep isyw anie księ 
gj kasow ej, gdyż -w pierw szej k siędze były Wę­
dy, a w d rug ie j są zagadkow e dopisywania  
obcą ręką. W śród dow odów  k asow ych  stw ie r­
dzono asygn aty  przychodow e i rozchodow e, 
pisane także obcą ręką. N iezw ykłą  sensację  wy 
w ola ła  w iadom ość, że Zw iązek P ra c y  O byw atel 
sinej K ob ie t korzystał z olbrzym ich subsydjów, 
które w- ciągu jednego tylko roku w yniosły  
1.680.827 zł. S ubsydjnm  M in isterstw a P ra c y  w 
sum ie 7.000 zł. nie było zupełnie zaksięgow ane  
w terminie, a nastąpiło w kilka m iesięcy pó­
źniej, już  po zw olenieniu b u ch a lte rk i p. B lau ­
fuchsow ej. Podobne k w ia tk i pow ta rza ły  się wie 
lokro tn ie .

W arszawa, 30. 10. (Telef.) W  procesie  p. 
Blaufuchsowej przeciw ko Zw iązkow i P racy  O- 
byw ate lsk ie j k o b ie t. Sąd O kręgowy oddalił pre 
tensje p. Blaufuchsowej. S praw a przyjdzie 
praw dopodobnie do Sądu N ajw yższego.

Rząd przewiduje wyższe dochody.
W arszawa, 30. 10. P re lim inarz  budże tow y  

przew idu je  w y d a tk i ad m in is tr. n a  2.123.000.000  
złotych, d o p ła ty  do p rzedsięb io rstw  p ań stw o ­
w ych n a  8 m iljonów  zło tych  a  d o p ła ty  do fun­
duszów' n a  1.104.000 zł. W porów naniu  z bu­
dżetem  ro k u  ub ieg łego  budżet zmniejszono w  
gitip ie w ydatków  na administrację w e w szyst­
kich pozycjach z wyjątkiem  w ydatków  na obro 
Kę kraju, na M inisterstwo Spraw W ew nętrz­
nych i obsługę długów państw ow ych. N ieznacz 
nej zw yżce uległ budżet M inisterstwa Przem y­
słu i Handlu ze w zględu n a  w y d a tk i m orsk ie . 
B udżet n a  ro k  p rzysz ły  ob raca się w g ran icach  
rzeczyw istych w ykonania budżetu  pop rzedn ie ­
go. D la c h a ra k te ry s ty k i na leży  dodać, że p re­
lim inarz na ro k  1935-36 zaw iera  w y d a tk i na in­
w estycje w  sum ie 377 miljonów zł., w czem  
m ieszczą, się w y d a tk i inw estycy jno  w- dziale ad ­
m in is tracy jn y m  55.000.000 zł., p rzedsięb io rstw  
państw ow ych  113.000.000, m onopolów  2.500.000 
zł. w funduszach  107.000.000 zł., w tem  wię­

kszość, bo 90.000.000 p rzy p ad a  na F undusz 
P racy .

Po  stro n ie  dochodów liczby p re lim inarza  bu 
dżetow ego n a  rk  1935-36 są  w yższe od tego­
rocznych po w yelim inowaniu w pływ ów  z po­
życzki narodowej o 22 miljony.. Z now ych źró­
deł dochodow ych przew iduje  się uzyskan ie  42 
m iljony zł.

W  poszczególnych  pozycjach  p relim inow a­
nych dochodów  n a leż y  w ym ienić daniny pu 
bliczne na 1.024.000.000 z ł ,  dochody administr. 
n a  249 raił’, zł., w pływ y  przedsiębiorstw państw  
67 m iljonów  zł., z czego w pływ y z ko le i 24 m i­
ljony  zł., z lasów  państw ow ych  24 m iljony  zł., 
z p o cz ty  16 m iłj. zł. P re lim inarz  przew iduje 
w pływ y z manopoli na 613.000.000 zł., w czem 
m onopol so lny  46.600.000 zł, ty to n io w y  330 m i­
ljonów  zł., lo te rja  p ań stw o w a  20 miłj zł., m o­
nopol zapa łczany  13,600.000 zł.

P oza tem  w śród  w pływ ów  z funduszów  p rze­
w idziany  je s t w p ływ  z funduszu budow lanego  
na  12.800.000 zł.

Samorządy stracą 10 procent dodatku do podatku.

W arszaw a, 30. 10. (Telef.) Dalsza serja pro­
cesów  członków  b. Obozu Narodowo-Rewoln.

cy jn e g o  rozpocznie się ™ ~  baw ił i 74w  dniu 18 l i s to p a d a  br. 
W arszawa, 30. 10. (Telef ) W  G dyn i ą  

d y r e k to r  „Fiata" z T u ry n u  k o m a n d o r  Schnie  
w  to w a rz y s tw ie  d w u  innych c y r e ^  otow.

W arszaw a, 30. 10. (Telef.) O głoszono de- 
kret P rezy d en ta  R zplite j z 24 październ ika, 
k tó ry  zmienia ustaw ę z 12 lutego 1931 roku 
o poborze 10 proc. dodatku do n iek tó rych  

poda tków  i op ła t stem plow ych oraz z 22 paź­
d z ie rn ik a  1931 r. o kryzysow ym  dodatku do 
podatku dochodow ego. Z m iany polegają, na 
uzupełn ien iu  odpow iednich przepisów  p o stan o ­
w ieniam i, iż sam orządy nie mają udziału " e 
w pływ ach z 10 proc. dodatku do podatku do­
chodow ego. Nie m aja  ta k ż e  sam orządy  ołzl 

*u w e w pływ ach  z d o d a tk u  kryzysow ego  
po d a tk u  dochodow ego. P ostanow ien ia  
stosow ujo  d ek re t Prezydenta R zplite j

la 
do 

to zn- 
z mocą

w steczną, p o stan aw ia jąc , że przepisy  s tosu ją  
się rów nież do  sp raw  zała tw ionych  już o s ta te ­
cznie w p o stępow an iu  adm in istracy jnem . Spra­
w y te będą ponownie rozpatrzone i załatwione 
na zasadach, u s ta lo n y ch  przez now y d ek re t 
P re z y d e n ta  R zp lite j. W obec tego  na leży  p rzy ­
pom nieć, żc n iek tó re  zw iązki sam orządow e w y ­
stąpiły  z roszczeniami o  udział we w pływ ach z 
10 proc. dodatku do podatku w e wpływ ach z

ręce p rezy d en ta  rep u b lik i Mustafa Kemala pa­
szy.

Utrwalanie poko;u na Bałkanach.
B ukaresz t, 30. 10. (PA T). K rążą  tu pog ło ­

ski, że prez. T u rc ji M ustafa K em al pasza zam ie 
rza na  w iosnę p rzybyć  z o fic ja lną w izy tą  do 
B u k aresz iu . K o resp o n d en t dz ienn ika  ..Cnreti- 
tu l“ w A ngorze zapew nia, że in fo rm ację  tę  uzy 
sk a l z w iarygodnych  źródeł tu reck ich .

Współpraca walutowa slałel Ententv.
W e w to rek  rozpoczęły  się w B ukareszcie  

o b rad ; konferencji k ierow ników  banków  em i­
sy jnych  M ałej E m eu ty , z udziałem  g u b e rn a to ­
ra  N uiodow ego R anku C zechosłow acji E ngli- 
sclia, w iceg u b eru a io ra  B anku  N arodow ego J u -  
gosław ji C ingrija  r r a z  g u b e rn a to ra  B anku  N a­
rodow ego R uiiuuiji i ym itresco .

„Zbuntowani14 Pastorzy u kanci. Hitlera.
Londyn, 30. 10. (PA T). K oresponden t Reu­

tera w B erlin ie  donosi, że k an c le rz  Hitler przyj 
mie dziś popołudniu trzech „zbuntow anych bi­
skupów 11, a  m ianow icie Meisena z M onachium , 
Wnrma z W irtem berg ii i Marahrensa z Hanno- 
w eru. F a k t  ten  nie og łoszony  jeszcze przez 
p rasę  św iadczy , zdaniom  k o resp o n d en ta  R eu te ­
ra , o znacznym rozwoju konfliktu w kościele  
ew angelickim . Nie je s t jeszcze w yjaśn ione, czy 
dzis ie jsza  popo łudn iow a a u d jeu c ja  stanow ić  bq 
dzie gest pojednania czy też ostateczny  w ysi­
łek, celem  u regu low an ia  p rzec iąga jącego  się 
konflik tu .

Zwyżka funta i dolara.
W arszawa, 30. 10. (PAT). W ybitnem  zjaw i­

skiem  n a  dzisiejszych g ie łdach  w alu tow ych  by ­
ła  obok ponownej zw yżki funta poważna zw yż­
ka dolara, k tó ry  o siągną ł k u rs  n ieno tow any  od 
dłuższego  czasu . Dewizę na N ow y J o rk  n o tow a 
no: w  W arszaw ie  5.29 i pół, w Z urychu 3.06 
i pięć ósm ych. Dewizę n a  Londyn no tow ano : 
w  W arszaw ie  26.35, w Z urychu 15.22 I pól, w 
P a ry żu  75.47. —  Inne dew izy pow ażniejszych 
zm ian nie w ykazu ją , z w y ją tk iem  Amsterdamu, 
k tó ry  na g iełdzie w arszaw sk ie j spadł z 358.40 
do 358.10.

Ponieważ Niemcy zbroją się bezprawnie
Strasburg, 30. 10. (PA T) S tra sb u rsk a  „Re- 

publiąue11 donosi, że w m iejscow ości Alt-Toep- 
litz, niedaleko  P oczdam u, zn a jd u je  się w budo ­
wie obecnie nowe lotnisko w ojskow e, które ma 
być w ykończone jeszcze tego roku . L o tn isko  to  
zaopa trzone  będzie w podziemne hangary.

T o sam o pism o inform uje, że firm a „Rheinl- 
sche M etallwarenfabrik11 (t. zw. ,.R hsm ine ta lł“) 
w  D uessełdorfie , k tó re j głów nym  akcjonariu­
szem je s t Krupp, a  o sta tn io  również rząd Rze­
szy, podw yższyła swój kapitał zakładow y do 
przeszło 100 miljonów mie. (D ok ładna  cyfra nie 
je s t pism u znana). v R heim ncta!I“ posiada mono 
poi wyrobu dział średniego kalibru.

Utworzyli 20 okręgów wojskowych.
Strasburg, 30. 10. (PA T). W edług inform a- 

cy j s tra sb n rsk ieg o  b iura p rasow ego  „Unabhaen-R oszcz en i a te  b y ły  ro zp a try w an e  przez rożne _ 
in s ty tu c je  w  k ilk u  w y p ad k ach  przez N ajw yższy  j giger Zeitungs-Diens4“ arm ja  n iem iecka uległa
T ry b u n a ł A dm in istracy jny . Obecnie w szystk ie  
tego  ro d za ju  roszczen ia  s ta ją  się nieaktualne. 

 X X ----------

Pogrom dzieci w nieszczęsnej Asturji.
Madryt 30 10 (PAT). Premjer Leruoux sztow any przez policję i odstaw iony do komi-

oświadczył* Iż w czasie ostatnich wypadków sarjatu. Przesłuchujący go porucznik źle  zrozu- 
zeinelo  220 żołnierzy gwardji obyw atelskiej i m iawszy ruch dziennikarza i przypuszczając, że
o ? S ó i7 s z t u n r o w y c h T  Liczba rannych  sięga chce go uderzyć, zabił S ifyala w ystrzałem  z re-

Ministrowie niemieccy swiaJami
sadowymi w Kłajpedzie.

R yga 30 10. (Teł. w ł.) W tych  dniach roz­
począł się w Kłajpedzie proces ^ r o w c ó w
kłajpedzkich, oskarżonych Prz ẑ . O sł-ir-
sk ie  o zamach na niezależność K aT e(ly' ^ kf
żen i N iem cy zwrócili się do w  fa* .

na św iadków  mm. H essa i m .
A lfr. Rosenberga. Sąd odrzucił to żądanie os­
karżonych, w obec czego ci poMamiwih - P 
sić dostojników  niem ieckich na swn.dkow  
w łasn y koszt.

o 46 osobach, brak wiadom ości. Podczas wolweru  
w alk w Asturji, zginęło w iele dzieci, W samem 
Oviedo zabitych zostało 43 dzieci.

U dział Basków .
Paryż, (PAT.) 7, Bilbao donoszą: Guberna­

tor cyw ilny prowincji tw ierdzi, iż jest w posia-i 
daniu dowodów, stwierdzających, iż w  czasie i 
ostatnich zam ieszek nacjonaliści baskijscy brali j 
udział w ruchu rewolucyjnym . N acjonaliści i 
otrzym ali podobno misję bronienia barykad, zbu 
iłowanych na dwóch ulicach miasta.

Jak zginął przesłuchiwany dziennikarz?
Paryż, 30. 40. (PAT). Z Madrytu donoszą, 

że prem jer Lerrous potwierdził wiadomość, iż 
dziennikarz nazwiskiem  Luis de Sirval został 
zabity w O viedo. R ed ak to r Siryal zosta ł are-

P rem je r ośw iadczył, iż nie je s t pcw-

nowej reorganizacji i w najbliższym czasie ohej 
m ować będzie 24 korpusy (A rm eekorps), czyli 
d o k ład n ie  lyle, co przed wojną. W  zw iązku z 
pow yższem , te ry to rju n i R zeszy podzielone m a 
być w k ró tce  na 20 okręgów  w ojskow ych (W ebr 
kreise), w k tó ry ch  znajdow ać się b ędą  siedziby 
dow ództw  korpusów  (A rm eekorpskom m nndo).

Rewizja w „Kurierze Poznańskim44.
Poznań, 30. 10. (Telef.) Minionej nocy prze. 

prowadzono w godzinach od 9 do 12 rew izję w  
redakcji, administracji ; calem  w ydaw nictw ie  
„Kurjera P ozn ań sk iego1 N iczego nie znaleziono.

Od wtorku dnia 30 bm. w kinoteatrzs „ S Z T U K A 46

B O L E R O
A re y film  p ie ś ń !

cudow ny dramat miłośny o kolosilnym  rozmachu 
i napięciu ! coś, co każdego olśni i wzruszy 
izaleństwo młodej krwi.,. Słodycz upojnej muzy­

ki! — Rytm tanga hiszpańskiego! —
W Równych rolach znakomita para kochanków: najprzystojniejszy mężczyzna, bożyszcze 
kobiet, sobowtór Rudolta \atentino t  norg  Raf! i olśniewająca gwiazda, piękności Caroia 
Lom bard. Muzykę skomponował największy wspótcz.esny kom pozytor francuski Maurice Ra- 
veł. Sensacyjne atrakcje: Frapujące awanturki. Młodość, rnilość i śpiew. — Tyle wzruszeń 

i piękna nie było jeszcze w żadnym łiimie.

Poranki
MM— i

z powyższego film u: we czw artek dnia 1. XI. b. r. i w niedzielę d n i, 
4 XI. br. o godzinie 10 i 12 przedpołudniem . — Geny miejsc od 50 gr.
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FR. HARPER,

, ''tGó Powieść współczesna.
Podśw iadom e przeczucie (sdpowioćlziało 

je j, że od tego  musi zacząć. B(dicki już raz 
.wszedł je j w  drogę, te raz  ona go poszuka.

P ół m iłjona... 
s *  Pośpiesznie w yszła z domu. Na ulicy 
przypom niała sobie, że ostatn ie grosze dała  
n a  chleb, nie paliła  papierosów  od w czoraj­
szego w ieczora i nie m a naw et na tram w aj. 

i_ P rzed  długim  rzędem  okien dom u han­
dlow ego ..Z. B alick i11 by ł tło k : narożne
drzwi w  ciągłym  niebu przepuszczały  tłum y 
kobiet, k tó rym  w ielkie przedsiębiorstw o pro- 
ponow ao w szystko  od koszuli do kapelusza.

H anka  W olska przeszła wzdłuż pom y­
słowo urządzonych w ystaw , nic bez trudu  
d o ta rła  do rosłego p o rtje ra  w fan tasty cz ­
nie kolorow ej liberji i dow iedziała się, że 
wejście do dyrekcji znajduje się w bram ie 
bocznej ulicy. W  ciem nym  przedpokoju za­
rządu  znalazła, w oźnego:

—  Pan Balicki przyjm uje?
—  T ak  jest —  odpowiedział uprzejm ie, 

o tw ierając  drzw i do poczekalni —  proszę 
do pana sekretarza.

Młody człowiek przerw ał w ystukiw anie 
n a  m aszynie listu  firm owego, po w ysłucha­
n iu  życzenia in te resan tk i w szedł do sąsied­
niego pokoju, za chwilę wrócił, robiąc za­
p rasza jący  g est w stronę drzwi, k tó rych  nie 
zam knał za sobą.

W  skrom nie urządzonym  gabinecie było 
dwóch panów. W  siedzącym  przy b iurku po­
znała Balickiego, który- nie przeryw ając 
czy tan ia  arkusza  w ypełnionego d łu g im i, ko­
lum nam i cyfr, złożył przybyłej k ró tk i ukłon, 
w skazując krzesło. D ragi, głów ny akcjonar- 
jusz dom u handlow ego, wysoki, chudy o nie 
zadowolonym  i ja k b y  rozgniewanym  w y ra­
zie tw arzy  k ilk a  razy- chrząknął znacząco. 
Balicki przerw ał odczytyw anie spraw ozda­
nia, spojrzał m arszcząc czoło na panno W ol­
ską i zapytał:

Czem m ogą służyć?
Sucho sk inął głow ą:
— W idzę, że przedew szystkiem  muszę 

się przypom nieć panu.-.
Balicki prędko w stał, w patru jąc się w 

nią przym rażonem i oczami; praw y policzek 
w ypielęgnow anej, obrzękłej nieco tw arzy 
lekko- drgnął. Rzeczywiście znał tą  panią, 
doskonale przypom inał sobie, że już w idział 
ten  surow y, niedostępny profil, nadzw yczaj­
ne szare oczy, świecące równym , stalow ym  
blaskiem , lecz w żaden sposób nie mógł 
dojść, w  jaikie.li okolicznościach ją spotkał, 
w jakiem  tow arzystw ie...

Złożył popraw ny ukłon:
— Bardzo przepraszam !... Pani pozwoli, 

że przedstaw ię je j pana K urca.
Główny akcjonarjusz domu handlowego 

ostrożnie położył na w yżłobieniu popielnicz­
ki cygaro , ab y  nie strąc ić  w ysokiej czapki 
popiołu i uśm iechnął się sametni ustam i, nie 
zm ieniając zgorzkniałego w yrazu reszty 
tw arzy.

—  Czem mogę służyć? —  pow tórzył Ba­
licki już innym  tonem .

Postanow iła odrazu przystąpić do rze­
czy:

—  Słyszałam , że panu nie są ohce sp ra ­
wy sztuki i wiedzy...

To powiedzenie wprowadziło Balickiego 
w przyjem ny nastró j; schlebiało mu. że zo­
stał należycie oceniony ,.uśm iechnął się jak  
człowiek, k tó ry  ty lko  z konieczności han­
dluje bielizną dam ską i wogóle „w szyst­
kiem dla w ytw ornej p an i11, m ając w  istocie 
inne aspiracje i upodobania.

— Mój dom jest zawsze o tw arty  d la  li­
czonych i artystów . To rozszerza horyzont 
—  rzekł słodkim  głosem.

Raptem  jego tw arz zmieniła- się: zły 
grym as skrzyw ił usta. oczy błysnęły niedo­
brym ogniem. W tej chwili przypom niał so­
bie z przykrą, w yrazistością, że pewnego 
w ieczora, o późnej godzinie zaczepił na 
uiiey jak ąś  kobietę, zapraszając ją  w n a ­
tarczyw y sposób na szklankę w ina: było 
dość ciemno, więc nie m ógł spraw dzić, czy 
jest- ndoda i ładna. Oblał się ciem nym  ru ­
mieńcem w stydu, gdyż m ając w rodzone po­
czucie sam okrytycyzm u, musiał' przyznać, 
że w strętne, o rdynarne zachow anie się wca­
le nie licowało z godnością ku lturalnego
człowieka.

—  Bhieham panią —  powiedział oscide.
H anka W olska ciężko oddychała, usiłu­

jąc uśmiechem zam askow ać podniecenie,
w zrastające w  obliczu decydującego m o­
m entu, jednak  byki- na ty le  kobietą, że
ciągle pam iętała o zniszczonych pantofel­
kach, s ta ra jąc  się ukryć je pod krzesłem .

—  Chciałam zrobić panu pew ną propo­
zycję, sądząc, żo zain teresuje pana. K iedy

m ógłby pan udzielić mi pół godziny cuasu?
—  Choćby teraz, jeśli to  pani dogadza.

—  IT.V.i;d papierośnicę. —  W olno zapropo­
nować pani papierosa?

Główny akcjonarjusz z niezm iennie 
cierpkim  w yrazem  tw arzy  spacerow ał wo­
kół b iurka, trzym ając w  trzech  palcach le­
wej reki cygaro  i uw ażając, by popiół nie 
spadł.

Panna W olska zaczęła- od tego, że jest 
w spółpracow niczką uczonego, k tó ry  w osta t 
nich dniach zakończył p race w stępne, po­
przedzające realizacje epokow ego dośw iad­
czenia. Nie w dając się w szczegóły, naszki­
cowała w ogólnych zarysach zam iary i d ą ­
żenia Lachowicza. W ślad za tem  przypu­
ściła a ta k  generalny , d odatjąc  z miłym 
uśmiechem, że w szystko się rozbija o b rak  
odpowiednich funduszów, w ynoszących, nie­
ste ty , dość pokaźną kw otę.

Balicki pom yślał, że ta  ładna, pociąga­
jąca  dziew czyna w  przydeptanych  panto­
felkach jest, podejrzana. Pochylił głowę 
i odezwał się lekko kpiącym  głosem:

—  O, proszę pani, pieniądz s ta ł się zja­
wiskiem rządkiem !

—  W  obecnych czasach? I jeszcze, jak  
rządkiem ! —  gniewnie zaw tórow ał z k ą ta  
pokoju K urc. k tó ry  podczas spaceru zgu­
bił popiół z cygara, co w ydatn ie  pogorszyło 
jego usposobienie. Podszedł do stołu, sze­
leszcząc gazetą, rozłożył ją  n a  biurku i o- 
stro zwrócił się do panny W olskiej:

(Ciąg dalszy nastąpi).

W ITRAŻEI OSZKLENIA W OŁOWIU
ca zt. 25.— mefr Kwadrafowu

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW ! ©5ZKS1N

S .  G .  Ż E L E Ń S K I
KraKGw, Aida Krasińskiego 23. Teł. 106-10

( d o m  w lffisn s j). 
przyimule również reparaefe I osnowy.

Fashowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza rów nież ram y lub szynyżelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.
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N e j n o w s z s  m o d e l e —  

n a j n i ż s z e  c e n y ! ! !
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m Pofiierafac przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym i O
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K raków , ul. Grodzka 13,

KALESONY
wiedeńskie długie 

oryginalny „Copper" 
c e n a  okazyjna zł. 6.

Ja Sao H f ,
Kraków, ul. Grodzka 13.

%
K s ię g a rn ia  K ra ta iw s fe t

K r a k ó w ,  n i .  ś w . M r i y l a  L . 1 3 .
poleca nowości z ©§ta?nfcli tygodni.

Dlaczego budowa wikarówki Marjackiej jest konieczną? . . . z ł .  0.20
ADAMOWICZE B. J .:  Przez A t l a n t y k ........................................................  2.—
CEG IEŁK A  Fr. K s. Dr.: Szlakiem t u ł a c z y ................................ „ 1 . 2 0
CZAYKOW SKI I.: Beskid wschodni — szlaki tu rystyczne  w Do­

rzeczach P ru tu  i Czarnej B y s t r z y c y ........................................ „ 1 . 5 0
DMOWSKI R .: Myśli nowoczesnego Polaka 5.—

—  P r z e w r ó t   ................................................................................» —
GAERTW AGEN S.: Samouczek angielski dla początkujących . „ 4.—

— Czytanki angielskie z rozm ów k am i.......................................................„ 2.—
GRABOW SKI T.: Krytyka literacka w Polsce w epoce realizmu

i modernizmu (1863 — 1 9 3 3 ) ........................................................ ........ 10.—
GRABSKI SŁ: Trzeba szukać drogi w y jś c ia ...............................................„ 3.—
IM IELA E .: Zaklęta królewna — Strzaskana lutnia (Bajka) . . „ 2.50
KOCZY L.: Polska i Skandynawja za pierwszych Piastów . . „ 8.—
K odek9 Handlowy —  R ozporządzenia w ykonaw cze „ 4.—
KULICZKOW SKA K.: Słowo małego h a r c e r z a .......................................„ 1.50
LASOCKI Z.: O chłopskim bohaterze z pod Racławic „ 0.50

— „Ogniem i mieczem" w św ietle rewelacyj dra Górki . . ,, 0.60
MARCINKOW SKI K. Dr.: Podstawy angielskiej dyscypliny obyw. 0.50
OGONOWSKI S-: Exodus (6 sierpnia 1914) — Rapsod . . . „ 1.—
PRZY BY ŁO W SK I S t.: Pańszczyzna w Sowietach . . . . , ,  0.40
RADKOW SKI T. Ks.: Na ruinach K a r t a g i n y ...................................... „ 0.95
ROMANOWSKI H.: Renan i Bergson — Szkic porów naw czy . ,. 0.25

— Stara a nowa m e t a f i z y k a .......................................................................  0.25
— Teorja ewolucji gatunków wobec faktów i metafizyki . . ,, 2.50

RUBCZYNSKI W . D r.: Główne kierunki filozofji . „ 1.20
RYBARSKI R.: Podstaw y narodowego programu gospodarczego . „ 5.—
Statuty Stowarzyszeń Akcji K a to lic k ie j ............................................. 0.80

WpsijtHa ©Jtwrctya.

WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepsze! 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 

^  niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
®  montażową, Instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Maturyczne i dokształcające kursy

„ WI E DZ A ”
Kraków, ul. Bron. Pieraekiego 14(1.
przygotowujące w  drodzs korespondencji, zapo- 
mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa­
nych skryptów, program ów  i miesięcznych 
tem atów  ‘ oraz na l e k c j a c h  z b i o r o w y c h  

w Krakowie,

przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny 
1934/35 i to na:

1) Kurs m aturyczny gimnazjum.
2) Kurs m aturyczny półroczny repe­

ty  toryjny
3) Kurs średni do egzam inu z 6-ciu  

klas gim nazjalnych.
4) Kurs n iższy z zakresu t-ch klas gimn.
5) Kurs 7-miu klas szkoły  pow szech-

UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co m iesiąc, prócz m aterja łu  
naukowego, tem aty  z 6-eiu głównych przed­
miotów do opracowania. Nadto obowiązkowe 
kollokwja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 

reku szkolnego postępy uczniów.
Opłaty b. niokio. Pro3pókty darmo-

W ykładaj? wybitne siły fachowa.

WAŻNE P U  BUDUJĄCYCH!
Przed zakupnem  jakichkolw iek  
m aterjałów budow lanych żądajcie 

oferty  od firm y:

W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10.
T E L . N R . 114-72.

DRZEWKA OWOCOWE DOBOROWE
w odmianach czystych i pewnych

sprzedaje

ZAKŁAD SADOWNICZY „G L IN K A '1
w łasn ość krak. T ow arzystw a Ogrodniczego

w Prądniku Czerwonym p. w miejscu.
Ceny b . niskie. Te lefon 170.33.

Z łó ł składkę
na pow odzian!

Za dzia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze odpow iedzialności.

O głoszen ia  zw yk łe  za w iersz m ilim etrow y 
N ad es łan e  „ »
Komunikaty po kronice „ 

na 1-szei

20 gr. 
50 .. 
60 , 
TO . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wjrdawc* za „Głos Narodu11 Ske i  ogr. odpow. K. ttolaksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef W archatowski. Drakam i* „Głosu Narodu11 pod zarz. R. Ferk*


